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różnorodniejszych prowincyach. Metternich i 
Bach, Schmerling i Giskra, wszyscy tą jedną 
ożywieni byli myślą, chociaż pod różnemi ją 
wprowadzali formami i różnemi działali Środ- 


na „CZĄS* 
od igo stycznia 1830 


w Krakowie: kami. 
„ : rem Z innych powodów żyje taką jednodniową 
rocznie. półrocznie kwartalnie, _ miesięcznie Sa deped j A > 
s we Th 0. o A T Seit O polityką Anglia, o tyle, o ile ta polityka od- 
X przesyłką pocztową w państwie austryackiem : mosi się do spraw kolonialnych; u siebie bo- 
u (rL, Leto WA gy wiem, w domu, w troistem królestwie, trzyma 
NO a zł. s 26. |się Ściśle systematu, że przez wolność obywa- 


telską i kościelną, przez samorząd gmin, hrabstw 
i królestw, uczyniła rewolucye niepodobnemi, 
rozbroiła pretensye dynastyczne, zrównała 
Szkocyę z Anglią, a Irlandyę oswabadza. Kwe- 
"Paryżu: (ua całą Francyę, Anglię i Belgię) | StY2 irlandzka zejdzie niezadługo do wewnę- 
Wy pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont | trznej walki fenistów z oranżystami, do wal- 
pe Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w | ki. o supremacyę stronnictw, zamiast coby by- 
k „ju i za granicą. ła walką między Wielką Brytanią a Irlandyą. 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- | Natomiast w polityce zewnętrznej, to jest prze- 
u:racyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca |dewszystkiem kolonialnej, i zostającej z nią 
cdbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu | ty związku polityce handlowój, oswaja się An- 
40 zai AA : glia zwolna z myślą usamomolnienia się U- 
Prenumerata liczy się tylko od Ago Każdego |nj; kanadyjskiej, kolonij australskich, odstę- 
PZ TR puje bezowocne posiadłości, jak wyspy Joń- 
Til otym za granicą ogłoszona jest w tY-| skie, odstąpi i Gibraltar, a politykę swoją w 
- Lewancie i w Azyi środkowej zastosuje do oko- 

liczności. 
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Kraków 2 grudnia. 


Bardzo często się zdarza, że położenie po- 
lityczne dwojako się przedstawia. Na pierwszy 
rzut oka maluje się ono w, faktach jawnych, poza 
któremi nic dostrzedz nie można; ale wpa- 
trzywszy się bystrzej, widać w mglistej głębi 
niejasne zarysy, które dopiero jak papier 
tajemniczem pismem pokryty, stają się czy- 
telnemi, gdy się je przybliży do ognia. Nie 
można powiedzieć, aby położenie polityczne 
składało się z owych. tylko zewnętrznych co- 
dziennych faktów, z drugiej zaś strony mgliste 
obrazy o których mówimy, nie mogą przed- 
stawiać chwilowego położenia, bo. niekiedy 
kryją one w sobie bardzo jeszeze odległą 
przyszłość i nie zawsze znajdą sposobnść wyj- 
ścia na wierzch, skoro napotkają przeszkody 
po temu. i : 

I tak, kwestya turecka to jest wschodnia, 
wchodzi przeszło od wieku w politykę Rosyi, 
a nieraz zdawało się, że już już przychodzi do 
rozstrzygnięcia, lecz naraz jaki nieprzewidziany 
przypadek albo brak dostatecznych środków 
wstrzymuje jej rozstrzygnięcie. Przeciwnie zaś 
sprawa pólska rozbudzała się nieraz w naj- 
mniej przewidzianych okolicznościach , a zbie- 
giem okoliczności w niwecz się rozpływała. 

_ Stawiamy to tylko za przykład. Przedstawia- 
jąc przeto obecne położenie, nie powinnibyśmy 
dotykać takich kwestyj, które leżą w głębi 
ukryte, a jednak one to są częstokroć nietylko 
tłem obrazu, ale i podkładem farb, tak iż 
bez nich powierzchnia czyli obecność aktual- 
na całkiem inaczej by się przedstawiała. 

Cóż bowiem na wierzchu widzimy? Oto we 
Francyi i Austryi kwestyę ministeryalną w 
związku z kwestyą konstytucyjną. Angielski 
podsekretarz stanu spraw zagranicznych Otway 
w mowie swojej do wyborców w Chatam d. 

n. odmalował bardzo błogi stan nietylko 
\ nietylko Europy, lecz oraz innych czę- 
i świata, bo mówił także o stosunkach An- 
glii z Rosyą ze względu na Azyę środkową, 
o stosunkach jej z Ameryką z powodu „Ala- 
bamy*, o kanale suezkim i sporze Sułtana z 
Chediwem, słowem o wszystkich najdrażliwszych 
sprawach, a to z takim spokojem, z taką 
pewnością, iż poznać było, że bierze tylko 
bezpośrednie rysy położenia politycznego, a 
przyszłość, głąb obrazu mało go obchodzi. 
Za dziesięć, za dwadzieścia lat, gdyby co z 
tego się wywiązało, on nie będzie już sekre- 
tarzem; a choćby był ministrem, to zaczną 
go dopiero wtedy te sprawy obchodzić, gdy 
przyjdą na porządek dzienny wypadków. 

Polityka bowiem z dnia na dzień jest naj- 
wybitniejszym  przymiotem obecnej szkoły 
dyplomatycznej. Nią żyją, bo inaczej żyć: nie 
mogą państwa, które, jak Francya ześredko- 
wały wszystkie swoje interesa w interesie 
dynastycznym albo antidynastycznym, a to 
zarówno: za „Bourbonów , jak za republiki, za 
cesarstwa pierwszego i drugiego i za Orlea- 
nów. Nie 0 to bowiem szło Francyi, aby dojść 
do najwyższej wolności osobistej i samorządu, 
ale o to, w jakiej formie ma się skupiać ca- 
ła siła i potęga państwa. Polityką jednodnio- 
wą żyje i Austrya, DO wbrew duchowi swo- 

jego istnienia, złożońa Z różnorodnych kra- 

jów i ludów połączonych jedynie wspólnością 
korony, zachciała być państwem: jednolitem, 
scentralizowanem, i od upadku cesarstwa nie- 
mieckiego a utworzenia cesarstwa austryąackie- 
go wszystkie siły państwa wyczerpywała na 
to jedynie, aby stworzyć taką machinę. rzą- 
dową , iżby za pociągnięciem sprężyny w Wie- 
dniu, funkcyonowała w najodleglejszych i naj- 
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Prusy i Rosya, jako dwa młode, zaborcze 


i militarne państwa idą w kierunku raz wska- 
zanym. Pierwsze wypisały na sztandarze swo- 
im narodowość, druga plemienność, a oba te 


państwa przedewszystkiem na Austryę wy- 
ciągają szpony. Centralizm anstryacki' dla nich 
obu pożądany: jednoczy on bowiem Niemców 
a więc przyciąga Prusy, oddala Słowian, a 
więc odpycha ich i przeznacza chyba na pa- 
stwę dla Rosji. | 

Po za kwestyą gabinetową w Wiedniu, bę- 
dącą chwilowego położenia politycznego ska- 
zówką, kryje się w głębi, niejasno wprawdzie, 
w mglistych zarysach, owo położenie polity- 
czne, o któróm na początku mówiliśmy. Nie 


jest ono chwilowem, ale wcześnićj czy późnićj 


wyjdzie na wierzch, jeśli ludzie stanu jedno- 
dniową żyjący polityką, poprzestawać będą 
na rezultatach, jakie dzień dzisiejszy przy- 
niesie, nie-_Jicząc na jutro. 

/ 


Fi pora: 


Źawiązało się w Wiedniu stowarzyszenie 
obronie interesów niemieckich. W epoce 
Iności stowarzyszeń, miarą zadań i celów 
takich korporacyj nie bywa już czujność po- 
licyi choćby wyższóćj policyi politycznej, ale 
rozym. Otóż duch centralizmu i egoizm za- 
ślepia tworców tego stowarzyszenia i każe 
w rękę dzieło, któremu Bach i Schmer- 
ie sprostali. Dowodzi to braku rozumu 
politytznego. WI 
zwa tego stowarzyszenia od tych słów 
czyna: 


osób najbezwzględniejszy, wszystkiemi środ- 
adzą Czesi, Słoweńcy i Polacy walkę 
przeciw Niemcom w Austryi. Czesi napisali na cho- 
rągwi swojćj federalizm, to jest rozdrobnienie na- 
turalnej Aviększości niemieckićj w mnóstwo sztu- 
cznych mniejszości, które następnie mają być po- 
litycznie pozbawione zupełnie prawa. Z tego same- 
go powodu Słoweńcy domagają się własnego kra- 
ju korópnego, Słowenii. Co w niem czeka Niemców, 
najlepićją świadczy o tém wyrażenie jednego z 
przywodztów słoweńskich w sejmie lublańskim, że 
Słoweńcy |nie przyznają Niemcom w Krainie ża- 
dnego uprawnienia. Polacy wreszcie nie poprzesta- 
ją na wyparciu języka niemieckiego z urzędów i 
szkół Głalicyi, ale nadto agitują już za wcieleniem 
do Gałicyi zakwitłego niemiecką inteligencyą inie- 
miecķim: kapitałem Górnego Szląska. W samym 


wstępie nakreślony jest przyszły 
stowarzyszenia, a mianowicie utrzy- 


Od ćzasów husyckich nie prowadzono walki prze- 
ciw Niemcom i niemieckości z taką jak teraz bez- 
względnością. Niemcy Austryi! Należy nam praco- 
wać nad wzniesieniem grobli dlą obrony, żywiołu 
niemieckiego. Nie chcemy uciskać żadnej narodo- 
wości xale też nie chcemy, aby narodowość nasza 
którój Austrya zawdzięcza wykształcenie, dobrobyt 
i wolność, my zaś, a zapewne i większa część na- 
szych przęciwników wszelkie wyższe duchowe tchnie- 
nie, nie stała się w niektórych krajach austrya- 
ckich politycznie z pod praw wyjętą i do milcze- 
nia zmu$zoną, 

Stathta tego stowarzyszenia już są potwier- 
dzone / odezwa wydrukowana, podpisanych pod 
nią kilkadziesiąt nazwisk, między któremi de- 
putowhni, redaktorowie (przedewszystkiem dwaj 
naczelhi redaktorowie W. fr. Presse), dokto- 
rowie różnych wydziałów, profesorowie it. d. 

Wojna więc wypowiedziana; wskazani prze- 
ciwnicy, a między tymi sam Monarcha, jako 


„Tyrolu żywioł włoski coraz więcćj zyskuje 


ten, co w Galicyi nakazał wprowadzić język 
narodowy w urzędach i szkołach; plan kam- 
panii narysowany; idzie teraz tylko o oblicze- 
nie sił, nagromadzenie broni i amunicyi. 

Ale wobec przesilenia. ministeryalnego nie 
uważamy tej armii za główną, jest ona tyl- 
ko pomocniczą. Większość centralizacyjna mi- 
nisterstwa potrzebowała takiego posiłku w 
zaciężnych ochotnikach, i armia już się re- 
krutuje. 

„Nie chcemy żadnej narodowości uciskać“ — 
powiada odezwa, ale pod warunkiem, jeśli 
każda narodowość podda się i przyjmie ję- 
zyk niemiecki, niemiecki obyczaj i niemieckim 
interesom służyć będzie. 

Niebezpiecznej broni chwycili się centrali- 
ści w tej odezwie. Bo cóż wyniknie z tego, 
jeśliby dla odparcia tej istnej napaści, ludy nie 
niemieckie związały się w obronie praw swo- 
ich nieprzedawnionych. Dotychczas walka to- 
czyła się na polu parlamentarnem i ustawo- 
dawczem; odezwa przenosi ją we wszystkie 
sfery życia, nietylko publicznego, lecz oraz 
spółecznego, zmusza do obrony najświętszych 
praw którym zagraża; wywołuje zawiści na- 
rodowe, głownię wojny domowej dopiero co 
zagaszoną we krwi w jednej prowincyi, roz- 
żarza i ciska niebacznie do innych krajów mo- 
narchii. Zaślepieni! przypominają nam, że Szląsk 
nie wprzódy dostał się Prusom, dopóki nie 
zniemczał; my zaś przypomnimy im, że ta 
mała część Szląska, która przy Austryi zosta- 
ła, ten ostatni odłamek najdawniejszej dziel- 
nicy polskićj, jest granicą monarchii austry- 
ackićj. Ależ im nie idzie o Austryę, im idzie 
o panowanie Niemiec. Pragną się go docze- 
kać, a doczekać się mogą tylko z Berlina. 


Mający się temi dniami odbywać . spis ludności 
Przedlitawii, powszechne obudza zajęcie. Wprawdzie 
przed 12tą laty spisywano ludność krajów monar- 
chii austryackiej, ale sam rząd przyznaje, że ów- 
czesny sposób dokonywania tej Ści, nie od- 
powiadał wymaganiom: "zmiany zaś jakie od tego 
czasu zaszły tak w terytoryalnych, jak konstytu- 
cyjnych stosunkach państwa, nadają obecnym spi- 
som szczególną wagę. Nie czas już dziś, w przed- 
dzień dokonywania czynności spisowych, rozbierać 
seczegółowo pojedyńczych rubryk. O ile pouczenie 
publiczności wymagało, wskazaliśmy już na główne 
zadania i na znaczenie spisów ludności w ogóle: 
obecnie pragniemy też tylko zwrócić uwagę na ko- 
nieczność uzupełnienia rozporządzeń w tym wzglę- 
dzie wydanych. 

Według $. 31 przepisów ministeryalnych, - urzę- 
dy powiatowe po utworzeniu spisów powiatowych 
odsyłają takowe do namiestnictwa, dla dalszego 
przesłania do statystycznej centralnej komisyi w 
Wiedniu. Namiestnictwo ($ 38) ma obowiązek 
przejrzenia nadesłanych spisów powiatowych, wraz 
z odpowiedniemi dołączonemi uwagami, zajmuje 
się nawet uzupełnieniem tychże i w czerwcu 
przyszłego roku odsyła wszystkie papiery do Wie- 
dnia ($ 35), gdzie układać się mają dopiero spisy 
krajowe i”ogólne dla całej Przedlitawii.* 

Sposób przez ministerstwo zalecony. ma wiele 
niedogodności. Spisy krajowe będą ułożone w ję- 
zyku niemieckim, a stąd nie będą mogły służyć 
dla wielkiej części mieszkańców monarchii nie po- 
siadających niemieckiego języka. Ponieważ zaś do- 
stępność spisów dla władz autonomicznych krajo- 
wych jest nieodzowną, utrudnienie więc korzystania 
z nich, stanowi prawdziwą krzywdę krajów koron- 
nych nie niemieckich. Sposób ten centralizowania 
statystycznych prac ma jeszcze inne ważne niedo- 
godności. Im prędzej czyńności spisowe dadzą się 
uskutecznić tem byłoby lepiej; tymczasem system 
obecny nie sprzyja szybkości załatwienia sprawy. 
Namiestnictwo jest obowiązane przepatrzyć złożone 
z powiatów raporta, czynność ta zabierze mało 
mniej czasu, jakby było potrzeba do ułożenia spi- 
sów krajowych, a okaże się w skutkach wcale nie 
produkcyjną: urzędy bowiem nie układające sta- 
tystycznych danych, nie są w stanie dostrzedz 
wszystkich błędów, a przesłane do Wiednia papie- 
ry niejednokrotnie wypadnie zwracać dla uzupeł- 
nienia lub poprawy. Oprócz straty czasu i kosztów 
dokładność statystycznych danych wiele straci na 
podobnej manipulacyi, gdyż im później tem txud- 
niej będzie wykazać rzeczywisty stan ludności z 
dnia 31 grudnia b. r. Jeżeli urzędy powiatowe bę- 
dą układały spisy dla centralnej wiedeńskiej ko- 
misyi, będą musiały podawać te spisy w języku 
niemieckim, czyli same będą tłómaczyły zeznania 
w języku krajowym dokonane, co niezawodnie 
sprawi zamęt i dowolność w czynionych podaniach 
władz powiatowych. 

Z przytoczonych zatem powodów pragnęlibyśmy, 
aby delegacya nasza upomniała się 0 utworzenie 
centralnych krajowych biór statystycznych wyłącznie 
dla spisów ludności przeznaczonych; gdy ministerstwo 
nie uznało za stosowne wydać odpowiedniego roz- 
porządzenia. j i ; 

Utworzenie biór statystycznych krajowych oszczę- 
dziłoby wiele cząsu a nawet kosztów na prace spi- 
sywania ludności podjętych,  oddałoby usługi kra- 
jom koronnym, a nie uszczupliłoby znaczenia :Spi- 
sów dla całéj monarchii. Nie ulega wątpliwości, że 
prace statystyczne, tem mogą być dokładniejsze, 
im komisya centralna więcćj jest obznajomioną ze 
stosunkami  miejscowemi. „Łatwićj daleko poznać 
ścisłość prac urzędów powiatowych i gminnych we 
Lwowie lub w Pradze, niż w oddalonym Wiedniu; 
łatwićj wykryć błąd i sprawdzenie tanićj koszto- 
wać będzie, jeśli pracę układania spisów krajowych 
podejmą ludzie miejscowi w samym kraju żyjący, 


niż gdy obcy, w oddaleniu, czynność podobną bę- 
dą sobie mieli poruczoną. Nawet tłómaczenia na 
niemieckie mogą być ściślej dokonane w namiest- 
nictwie, niż wtedy gdy urzędy powiatowe na swój 
sposób będą najniestosownićj wtłaczały słowiań- 
skie zeznania w niemieckie rubryki. Ponieważ spi- 
sy powiatowe mają się dopiero układać w miesią- 
cach kwietniu i maju, byłby więc czas jeszcze tym 
niedogodnościom tamę położyć przez utworzenie 
centralnych krajowych komisyj statystycznych. 0- 
prócz dogodności jakie ze spisywania ludności wy- 
nikną, podobne krajowe bióra statystyczne, dałyby 
się zamienić na stale funkcyonujące, coby niesły- 
chanie ułatwiło i ulepszyło statystykę krajów ko- 
ronnych, a tem samem i całćj monarchii. Podno- 
simy tę myśl w ogólnych zarysach, pewni, że nasi 
delegaci rozumieją sami ważność podjętego w ni- 
niejszem pytania i że nie zaniedbają upomnieć się 
o tyle ważne dla naszego kraju ulepszenie w ad- 
ministracyi statystycznćj. 

W $ 16 przepisów ministeryalnych polecono kar- 
ty spisowe przesłać do kl'sztorów, szpitali, aka- 
demij, zakładów wychowania, więzień itp. miejsc: 
tymczasem pomiędzy formularzami przeznaczone 
mi dla urzędów (gminnych i powiatowych nie znaj- 
dujemy takich, któreby czyniły specyalny użytek 
z dokonania podobnych spisów. W taki sposób ze- 
brane dane znikną w ogólnych rubrykach, a nawet 
niektóre staną się całkiem bezużyteczne, jak np. 
spisy dokonane w otwartych zakładach naukowych, 
to jest takich, które nie są zarazem pensyonatami. 
Ważnem byłoby zastanowienie podobnie zebranych 
danych, nastręczające wiele ciekawych szczegółów 
i wniosków, a dające możność porównania liczby 
zakonników, profesorów i uczniów wyższych śre- 
dnich i niższych zakładów naukowych, liczby wię- 
źniów i chorych — z ogólną liczbą mieszkańców. 
Wprawdzie powyższe dane odnajdują się w doro- 
cznych pracach centralnej komisyi, ale obecnie ze- 
brane, niezawodnie byłyby dokładniejsze i poró- 
wnania z ogólną cyfrą mieszkańców ściślejsze, gdyż 
wszystkie liczby odnosiłyby się do faktycznego sta- 
nu ludności w dniu 31 grudnia. Celem zachowania 
tych danych należałoby, aby dyrekcya administra- 
cyjnej statystyki przesłała gminom i urzędom po- 
wiatowym właściwe formularze w najprędszym cza- 
sie. Praca zaś wypełnienia takich formularzy była- 
by łatwą i niedługą. Sądzimy, że i na tę potrzebę 
mogłaby zwrócić uwagę nasza delegacya, tem wie- 
cej, że ministerstwo chętnieby usłuchało podobne- 
go wezwania, a wykonanie -nie wymaga żadnych 
większych kosztów, a bardzo mało” :zyni 
cy urzędom powiatowym i gminnym. 


KORESPONDEŃNCYA CZASU. 


Z nad Wistoki 22 grudnia. 


(MM) Przeczytawszy korespondencyę w Nr. 287 
znanego i poważnego w okolicy korespondenta „z 
nad Wisłoki* a w niej uwagi, obawy i środki za- 
radcze na bezrząd, który z danego ciemnym ma- 
som samorządu wyrobić się musiał, przyznaję je 
za bardzo trafne, jednak jeszcze w słabem przed- 
stawione świetle, Jedyny ratunek zapobieżenia zu- 
pełnemu rozstrojowi społecznemu u dołu, jest do- 
brze zorganizowana gmina zbiorowa. Stojąc 
na czele od lat wielu w jednem ze znanych mia- 
steczek, mając styczność codzienną z ludem wiej- 
skim, jako też innemi warstwami spółeczeństwa, 
zrobiłem ostatniemi czasy bardzo smutne spotrze- 
żenia i widzę wszystko w daleko jaskrawszych jak 
mój kolega „z nad Wisłoku* kolorach, wypowia- 
dam też otwarcie, że tradycyjny porządek w groma- 
dach wiejskich z nader małemi wyjątkami już 
wyszedł z karbów, a tylko powaga kościoła i wę- 
zły religijne, jako tako podtrzymują dzisiejszy skład 
spółeczny a może niezadługo... liberały niemieckie, 
pracując z całą zaciekłością nad zniszczeniem je- 
szcze tych moralnych węzłów przez wprowadzenie 
ślubów cywilnych itp. zgotują nam zupełne roz- 
sprzężenie moralne. 

Na poparcie wyż powiedzianego przytoczę kilka 
faktów znanych w tej okolicy, które dokumentami u- 
dowodnię. I tak: Tomasz Sowizdrzał chłopiec 10letni 
rodem z Czermny, służył za pastucha w gminie są- 
siedniej. W poniedziałek Wielkonocny kazano mu 
prząść, co było złem, a że nie chciał, gospodarz go 
ukarał. Chłopiec pałając zemstą, podpalił chałupę. 
Gospodarz podejrzywając młodego zbrodniarza, za- 
czął go badać i w końcu ten przyznał się. Dano 
znać o tem wójtowi, ale naczelnik gminy bojąc się 
młodego zbrodniarza, wyczekiwał żandarma, któryby 
itego podpalacza z sobą zabrał i wściwemu sądowi 
oddał. W sądzie trzymano go tydzień, zanim urząd 
parafialny poświadczył, że rzeczywiście ma tylko 
10 lat; potem wysłano go do sądu śledczego w Ja- 
śle, gdzie go trzymauo 6 miesięcy i 10 dni, i do- 
piero 3go października oddano na powrót w celu 
ukarania za przestępstwo do właściwego sądu, al- 
bowiem popełniona zbrodnia przed 14 rokiem nie 
stanowi wedle kodeksu karnego zbrodni, ale prze- 
stępstwo, za które sąd właściwy na 8 dni aresztu 
go skazał. Co spodziewać slę z przyszłości takiego 
młodego zbrodniarza? kto go weźmie do służby? 
kto go poprawi, skoro siedząc w więzieniu śled- 
czem, jak opowiadał z pewnem zadowoleniem, do- 
stawał porcyę jak dorosły, nic nie robił, czasem 
tylko kurytarz zamiatał i chodził na spacer z dru- 
gimi, a siedział w kaźni z dwoma dorosłymi, je- 
doym złodziejem a drugim cyganem, za wielką ja- 
kąś zbrodnię okutym. Że nauki udzielane mu w ta- 
kiem towarzystwie głęboko w pamięci zachowa, to 
niepodlega żadnej wątpliwości ! 

Dla czego nie mamy w kraju domu poprawy? 
aby takich młodych zbrodniarzy poprawić, a nie 
dać zepsuć się do reszty po więzieniach ? Dla cze- 
go nasze dziennikarstwo zamiast kłócić się i oby- 
dzać, nie podnosi raczej spraw podobnych. Co robił 
sejm? oto radził o szkole weterynarnej, o sowach 
itp., a nie uradził, aby raka toczącego ciało spo- 
łeczne zniszczyć. 


Fakt drugi — Stanisław Topolski rodem z Bła- 
szkowej, kilkakrotnie za kradzież więzieniem ka- 
any, wyszedł w maju z więzienia, a przepuściw- 
szy 14 zł. które mu z domu karnego jako tam za- 
robione przysłano, puścił się znowu na bezdroża, 
kradnąc i podpalając. „Do sierpnia popełnił siedm 
kradzieży i jedno podpalenie! jak sam żandarmo- 
wi, który go pochwycił, przyznał się. Wzdychał 
on formalnie ną powrót do Wiśnicza, jako praw- 
dziwego Eldorada zbrodniarzy. Jeszcze jeden z co- 
dziennych prawie wypadków: Marcin Podraza z Jo- 
dłowcy, wysłużony żołnierz i posiadacz dobrej po- 
łowy roli niechcąc pracować jak wielu innych, 
złączył się z złodziejami i podpalaczami okolicy, 
a będąc silnej budowy i sprytnym, uzyskał nad 
wspólnikami pewną przewagę i stał się postrachem 
nietylko rodzinnej gminy, ale i okolicy. Uzuchwa- 
lił się w końcu tak dalece, że wybierał formalną 
kontrybucyę, jeżeli na pijatykę pieniędzy potrzebo- 
wał, groził wrazie nieotrzymania w cztery Oczy 
spaleniem. I oto tej jesieni żądał przy jakiejś 0- 
kazyi od gospodarza Wojciecha Jelenia w Jodłowej 
2 złr, a gdy mu tenich nie dał, spalił go. Po do- 
konanym czynie powiedział w cztery oczy Jelenio- 
wi, ze go spalił, lecz dodał, co mi kto zrobi, nie 
głupim, abym się w sądzie przyznał. Z rozpaczo- 
ny gospodarz nie idzie już do sądu, lecz wprost 
do żandarmeryi. Ta swoim sposobem podeszła go 
chociaż bardzo przebiegłego, że się przyznał i to 
ze szczegółami jak i gdzie ogień założył, a wie- 
dząc'z kim mają do czynienia, niepostrzeżenie ba- 
dano go w obecności trzech wiarogodnychświadków, 
aby mie pówiedział jak zwykle mówią zbrodniarze 
„bili mnie tom się przyznał* Zbrodniarz 
ten będzie w kryminale już dobrze obeznanym z 
kodeksem karnym, gdyż tam prelekcye miewają, 
a wie że go tam jeszcze adwokat będzie bronił. 
Odwoła więc zeznanie zrobione niewiedząc, że jest 
trzech świadków ukrytych, którzy wyznanie jego 
nie wymuszone słyszeli, Po uwięzieniu tego zbro- 
dniarza ucichły} wieści i pożary tak w  Jodłowej 
jak okolicy ustały. 

Otóż dla takich zbrodniarzy sądy z wygodnemi 
kryminałami są miejscem przytułku. Potr jest 
u nas zmiana kodeksu karnego pod wzgłędem 
paleń, a do tego sądy przysięgłych na 
zbrodnie i silna zbiorowa gmina (dla - zę: j 
administracyi nie zaś gromada =z wójtem, który 
się boi o siebiei zbrodniarzom i włóczę- 
gom sam oki , byle miał spokój. Dokąd: 
nas podobny rozstroj społeczny wę r 


; tłym 
i dobrze myślącym obywatelom. Może mnie kto 
nazwie pesymistą, lecz i to mnie nie wstrzyma od 
głosu trwogi jak ogi Rzymianie wołali: Hannibal 
ante portas? 

Zakończę jeszcze jednem spostrzeżeniem. Wia- 
domo, że ten rok był bardzo fatalny do zbiorów 
dla większych posiadaczy, że dużo w polu zmar- 
niało ziarna, ziemniaki nie wykopane wcześnie po- 
przemarzały w gruncie, a zawykopanie onych na 
dniu krótkim badai jakiej pracy płacono tak jak 
w czasie żniw; dalej, że przy nadchodzących go- 
dach bardzo trudno o czeladź. Lecz jakaż tego 
przyczyna? Wszak nie mieliśmy Bogu dzięki ani 
pomoru, ani wojen, a o wychodźtwie do Ameryki 
lud jeszcze nie wie. Według statystyki wiemy, że 
ludności przybywa, a z powodu skróconej służby 
wojskowej wielu ludzi z pod chorągwi rozpusz- 
czają. Otóż ludność wyrobnicza, czeladź i prole- 
tariat wyczekuje rozdania gruntów pańskich. Po- 
wiadają: my nie mamy nic, a panowie mają zanad- 
to, że niefqmogą dać temu rady; w polu i tak dużo 
zmarniało. Jeśli bym się gdzie zawiesił na służbę, 
mówił jeden, to by mnie może jaki gruut ominął 
wolę więc czekać komorą do jakiegoś czasu. Od 
niedawna bowiem na nowo wieści krążą między 
ludem o rozdawaniu gruntów dworskich. 


+ 


Wiedeń 26 grudnia. 


H Książę Mikołaj usiłuje dopiero teraz, działa - 
jąe jak inne państwa neutralne, udowodnić Austryi 
swoją neutralność, teraz, kiedy powstanie w Kota- 
rze nawet najwięcej zapalonym panslawistom wy- 
daje się być bezskutecznem i niedającem się pod- 
trzymać. Rozumie się, że jest to tylko łudzenie. 
Polecił on żołnierzom swoim stojącym na graniey 
internować wypartych powstańców i nałożył na 
kilku głównych dowódzców małe kary pieniężne! 
oto jest dowód neutralności, jaki książę z swej 
strony składa. Oczywiście środki te nie mają dzi- 
siaj żadnej praktycznej wartości, którą nigdy mieć 
tylko podczas działań wojennych wojska. Wtenczas 
jednak setki powstańców dalmackich przechodziły 
granicę Czarnogórską, nie będąc nawet rozbrojeni, 
główni podżegacze i dowódzcy znajdowali na dwo- 
rze w Cetynii gościnne przyjęcie, sami powstańcy 
utrzymywani byli i pielęgnowani kosztem państwa. 
Wtedy pograniczne wojska Czarnogórców zachowy- 
wały się pogardliwie względnie Austryi, tak że 
można być uprawnionym do przypuszczenia, że 
nie mieli oni poleceń przychylnych Austryi. Wre- 
szcie wyszło na jaw, że Czarnogórcy brali udział 
w powstaniu, szczególniej zaś w napadzie na wa- 
rownią Stanjewicza. Gdyby książę był rzeczywiście 
tak przychylnie usposobionym, to już wtenczas 
byłby enargicznie wystąpił. Wspomniane środki, 
które obecnie nie mogą szkodzić powstaniu, dadzą 
się streścić w tych słowach, że książę niechce sub- 
wencyi 40.000 złr. rocznie i innych gratyfikacyj. 

Powstańcy z Pobori, Maini, Braiczu i Krywo- 
czani chcą wejść w układy, stawiają jednak wa- 
runki, które za nadto jasno wskazują, że © pod- 
danie się na seryo nie myślą. I tak np. Braicza- 
nie i Mainianie postawili pułkownikowi Schónfel- 
dowi następujące warunki: „Ogólna amnestya, u- 
woinieni od służby w landwerze, wynagrodzenie. 
wszelkich szkód zrządzonych przez wojnę.“ Jak po- 
dobne warunki można stawiać wielkiemu mocar-. 
stwu jest zaiste nie do pojęcia usprawiedliwić to. 
tylko można nieszczęściem wojennóm w Boccez 
które się już stało historycznóm. a AE: 
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wallońskich langue dóell. Jako główne sprężyny 
nadające kierunek poezyi, której pierwszemi roz- 
krzewicielami byli ,bardowie i trubadury, przyta- 
czał profesor krucyaty (ztąd chanson de geste) 
i niemniej wpływające na rozwój poezyi epizody 
z ćzasów rycerskich. Za czasów Karola W. poe- 
zya ta przybrała wybitniejszą barwę; przy tej 
sposobności nadmienił profesor o kronice Tarpina. 
W płynnym wykładzie, który z powodu krótkości 
czasu, musiał się ograniczyć na najogólniejszych zary- 
sach, wspominał p. Smagłowski ua wstępie do swego 
odczytu o Homerze i Ossyanie stawiając niejako pa- 
ralellę między obu mistrzami nieśmiertelnych pieśni, 
i umiał zainter: sować publiczność wkraczającemi w 
przedmiot cytatami oraz opowieściami anegdotycznej j 
treści, Przyszły odczyt odbędzie się jutro w południe. 

— Po kilkudniowej przerwie świętalnej przedsta- 
wiono wczoraj melodram Nestroya w 3 aktach ze Śpie- 
wami i prologiem p. n.: Grałgan-duch czyli Trójka hul- 
tajska. 

— iada szkolna krajowa postanowiła wydać do wszy- 
stkich nadzorów szkolnych okólnik następującej osnowy: 

„Dawniejsze doświadczenia) nasunęły przy zbliżającej 
się porze prac konskrypcyjnych wielostronnie obawę, 
aby zatrudnienie nauczycieli wiejskich przy spisie lu- 
dności nie nastręczyło niektórym z nich sposobności 
uchylenia się od właściwych obowiązków w porze, gdy 
młodzież wiejska właśnie najwięcej z nauki korzystać 
zwykła. 

Nie mając zamiaru wzbraniać nauczycielom wiejskim 
wszelkiego udziału w przygotowawczych pracach kon- 
skrypcyjnych, kładzie jednak Rada szkolna za warunek, 
ażeby do tego tylko pozaszkolne godziny bez wszelkiej - 
przerwy nauki użyte były, i tylko tam, gdzie zachodzi 
zupelna niemożność powierzenia tej pracy komu innemu. 

W tym celu widzi się Rada szkolna krajowa znie- ` 
woloną zalecić nadzorowi szkolnemu pilne czuwanie we 
wskazanym kierunku i przestrzeganie interesów oświaty. 

W razie niepomyślnych spostrzeżeń nie omieszka - 
nadzór szkolny poczynić odpowiednie zarządzenia w po- 
rozumieniu z c. k. starostą celem uchylenia złego.“ 

— Zwracamy uwagę na potrzebę czuwania patrolami 
nocnemi nad bezpieczeństwem mieszkańców okolicy Wie- 
lopola i Grzegórzek, gdyż temi dniami zdarzały się tam 
wypadki obdzierania. Hultaje, którzy zapewne w pobliżu 
mostu kolei żelaznej mają swoją siedzibę, napadali stam- 
tąd przechodniów. Wczoraj zaś o 10ej wieczór innego 
rodzaju sprawkę popełnili tam żołnierze, bo rzucili się 
na małżeństwo wracające do Grzegórzek, zranili pała- 
szami męża a żonę uprowadzili siłą. Świadkami tego 
napadu i gwałtu byli sąsiedni mieszkańcy, którychźwywo- 
łał z domów |krzyk napadniętych i którzy widzieli “co 
się stało. 4 

— W nocy 24go grudnia 9 żołnierzy od pociągów 
stojących w Podgórzu, napadło karczmę w Płaszowie, 
którą trzyma Leib Rosenzweig, i dopuściło się tam 
rabunku, zabrawszy gotówką 5 złr., 5 garncy wódki, 
cygara, chleb i bułki, kiełbasy, nieco ziemniaków i 
jęczmienia z półtora korca; i nadto grozili napastnicy 
karczmarzowi Śmiercią, jeśli im nie da więcej pienię- 
dzy. Udało się jednak karczmarzowi ujść oknem i do- 
biedz do Podgórza, gdzie zawezwał pomocy żandarmów. 
Trzech z nich pospieszyło natychmiast i dopadło jeszcze 
jednego uciekającego Żołnierza, a ten wydał wspólni- 
ków. Tej jeszcze nocy oficerowie odbyli rewizyę koszar, 
kazali aresztować sprawców i znaleziono przy nich rze- 
czy z rabunku pochodzące. 

— W Nieznanowicach w powiecie Wielickim wybuchł 
d. 21 grudnia w nocy ogień w stodole Wojciecha i 
Józefa Koniecznych. Ci podejrzywając Jędrzeja Sowiń- 
skiego o podpalenie, wywlekli go z własnego domu i 
chcieli wrzucić do ognia; rozsądniejsi tylko sąsiedzi 
wstrzymali ich od zbrodni. Mimo tego Józef Konieczny, 
znany złodziej i karany już kilka razy za kradzież, 
uderzył Sowińskiego kopaczem tak silnie w głowę, że 
tenże nazajutrz umarł. Sprawca został aresztowany i 
oddany sądowi do ukarania. : 

— Rada :szkolna krajowa nie przestaje” nazywać 
szkół żeńskich, szkołami „panieńskiemi,* - jakkolwiek 
nazwa pierwsza była i jest zawsze w Polsce zarówno 
w mowie potocznej jak i w języku polskim urzędo- 
wym używaną, a szkoła „panieńska* należy do tak zwa- 
nego języka galicyjskiego. Pamiętamy we Lwowie na- 
is krawca męskiego „krawiec dla panów.“ Musimy 
akże zwrócić nie pierwszy a bodajby ostatni raz uwa- 
gę tej samej instytucyi, że nię rozumiemy, co znaczy 
szkoła „wyższo-realna* albo „niższo-realnaz* znamy 
bowiem tylko wyższe i niższe szkoły realne, bo stopień 
odnosi się do stanu szkoły ale nie do jej realnego 
przymiotu; realność ich zawsze bowiem ta sama, ani 
mniej ani więcej realna. 

— Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycielami 
szkół ludowych: Józefa Surówkę w Witkowie, Miko- 
laja Koronczewskiego w Nakonecznem, Klemensa 
Szatrańskiego w Dunajowie i Marcelego Gawliń- 
skiego w Korolówce Olejowej; zatwierdziła na posa- 
dach nauczycieli Władysława Oleńskiego w Ostro- 
wie i Karola Kirschmanna w Morawsku. 

— Rada szkolna krajowa przyjęła w poczet książek ele- 
mentarnych tom drugi „Historyi powszechnej“ Pitza 
(obejmujący wieki średnie) przekładu p. Tatomira, 
oraz zaleca do bibliotek szkół ludowych „Dzieje narodu 
polskiego* Józefa Chociszewskiego. 

Rada szkolna krajowa  dozwoliła rozszerzyć szkołę 
żeńską trzechklasową w Bródach do czterech klas i za- 


champs, arcyb. Mechliński — Konrad Martin, bi-|łu, że konieczność nakazuje zarząd niemi do cza- |które zaczęło się przed godziną 5tą, gdy mam zły zwy- 
skup z Paderborn — Piotr Jeremi M. Celesia, bi-|su tak uorganizować, aby owe przeważające ży-|czaj udawania się na spoczynek o 3ej a czasem o 4ej 
skup z Patti. wioły nie mogły zabrać w swe ręce gospodarstwa |godzinie po północy. Oto mieszkam na Floryańskiej u- 
miejskiego z uszczerkiem i bez tego zale-jlicy! To nie dosyć. Okna mojego pokoju wychodzą na 
dwie widocznego prawosławnego-rosyj-|ulicę! Kto jest tak szczęśliwym, że inne ma pomie- 

Rada szkolna krajowa mianowała p. Aleksandra|skiego zywiołu.* szkanie lub sen twardy, nie może mieć najmniejszego 
Borkowskiego nauczycielem w gimnazyum w| — W gubernii Mińskiej mają zaprowadzić wkrót- | wyobrażenia o tem, co się dzieje w nocy na tej ulicy, 
Brzeżanach; profesora gimnazyum akademickiego |ce sądy pokoju; Wiest utrzymuje nawet, ze zapro-|która uchodzi za jedną z najporządniejszych. 
we Lwowie p. Klemensa Merunowicza prze-|wadzą je na całej Litwie i Rusi, lecz że sędzio- | Nieporządku, krzyków, hałasów dalej posunąć niepodo- 
niosła do gimnazyum w Nowym Saczu, aw jego|wie nie będą pochodzili z wyborów, i że admini-|bna. Có nocy, a zwłaszcza przed każdem świętem i po 
miejsce przeznaczyła zastępcę nauczyciela w gim-|stracya będzie miała nieograniczoną władzę do-|każdem święcie słychać wisk, pisk, gwizdanie, wycie 
nazyum Franciszka Józefa we Lwowie p. Piotra |wolnego mianowania sędziów pokoju. Według tego |tak potworne, tak przerażające, że się wierzyć nie chce, 
Dutkiewicza; zatwierdziła nauczycielem gimna- |cośmy przed kilkoma donosili miesiącami, admini- |aby to byli ludzie. Nie tylko istoty mniej więcej cywi- 
zyum w Przemyślu p. Klemensa Sienkiewicza|stracya miejscowa zachowa również prawo dowol- lizowane, ale zwierzęta dzikie tak nie wyją, nie ryczą; 
z tytułem profesora; a p. Jana Langa na posa-|nego usuwania sędziów, tak długo, zanim nomino- a jednąk hałasy te wyprawiają stworzenia, które się 
dzie nauczyciela niższej szkoły realnej w Tarnopo-|wanie, tychże nie zostanie przelane na minister- zwą ludźmi! Smutne to robi wrażenie, bo naprowadza 
lu; zamianowała X. Piotra Przyborowskiego, aw wewnętrznych. na myśl, że Polacy nie umieją być wolnymi, nie umie- 
katechetą w szkole głównej i niższej realnej w| | — Prałat Żyliński zarządzający dyecezyą wileń- |ją zachować godności przy nadaniu im większej swobo- 
Bochni, X. Jana Niemiłowicza, bazyliana, za-|$ką, wróciwszy obecnie z Petersburga, kazał się|dy. A bądźmy pewni, że jeżeli my dla siebie w tej 
stępcą szkoły głównej w Drohobyczy, X. Klemen- |zebrać duchowieństwu i powitał je następną prze- | mierze. nie będziemy surowymi, cudzoziemcy nas nie 
sa Radwańskiego, katechetą dyrygującym | mową, do której ten chyba dodać możemy komen- |oszczędzą i większe może ztąd wnioski wyprowadzą ani- 
szkołą żeńską w klasztorze w Staniątkach. Rada sj że ksiądz Żyliński przed kilkoma laty pro- |żeli to warto; co gorsza: z tych na pozór niewinnych 


Rzym 22 grudnia. 


l « Pozawczora odbyło się w sali soborowej trze- 
| cie zgromadzenie ogólne. Przewodniczyli jak zwy- 
| kle, czterej kardynałowie przez Ojca Św. miano- 
|. wani, celebrował zaś X. Tarnoczy arcybiskup Salc- 


j». burski. i 
| Zaczęto od ogłoszenia nazwisk 24 Ojców wybra- 
| nych na poprzedzającem zgromadzeniu do kongre- 
i ` gacyi dogmatycznej, jakie z obliczenia kartek wy- 
padły. Następnie Ojcowie podali kartki z nazwi- 
skami innych dwudziestu czterech członków, mają- 
cych składać kongregacyą dyscypliny kościelnej. 
Nakoniec naznaczono na dzień 28 b. m. następne 
zgromadzenie ogólne, na którem będą głosować na 
/ członków depntacyi spraw zgromadzeń zakonnych, 
i i zaczną się po raz pierwszy rozprawy o przed- 
\ miotach dogmatycznych, podanych pod rozwagę Oj- 
\ ców na pierwszem zgromadzeniu ogólnem. Całe to 
posiedzenie. równie jak poprzedzające trwało za- 
ledwo parę godzin. Zaczęło się o dziewiątej, a 
skończyło się o jedenastej z rana. 
Pracują teraz bardzo architekci nad wynalezie- 
( niem sposobu usunięcia jednej niedogodności w sa- 
( li soborowej, tej mianowicie, że głos mówców ginie 
Ñ bez echa pod wysokiem bardzo sklepieniem, i tru- 
\ dno bardzo ich słyszeć. Przewidywano to oddawna, 
| ale zaradzić nie zdołano. Nawet głos Ojca Święte- 
| go, znany ze swej doniosłości, nie był od wszy- 
|  stkich dość wyraźnie słyszany przy uroczystem 0- 
| twarciu soboru. Zresztą niedogodność ta w zna- 
| cznej części jest następstwem ogromnej liczby osób 
| zebranych, bo jest obecnych samych Ojców głos 
mających w soborze 762, nierachując dość licznych 
urzędników. Liczą mianowicie: Kardynałów 51, Pa- 
tryarchów 9, Prymasów, Arcybiskupów, Biskupów 
| i Opatów nullius 653, Infułatów 21, Generałów za- 
| konnych 28. 
| Ks. Prałat Sosnowski, który z wyłącznego przy- 
wileju jako administrator zasiada, ma sobie wyzna 
czone miejsce zaraz po Infułatach, przed genera- 
łami zakonów. Ks. Ledochowski zajmuje czwarte 
miejsce między Prymasami. 

Dziennik urzędowy ogłasza nazwiska wszystkich 
członków dotąd wybranych lub wyznaczonych do 
rozmaitych kongregacyj czyli deputacyj. Podaję je 
na końcu. 

Niektóre dzienniki zagraniczne wspominają 0 
nieukontentowaniu okazanem przez ks. biskupa 
Orleańskiego na pierwszem zgromadzeniu ogólnem, 
z powodu przepisanego przez Ojca Św. regulaminu. 
Miał dowodzić jakoby: że sobór sam powinien był 
zająć się ułożeniem dla siebie regulaminu, a na 
okazanie swego nieukontentowania miał się wstrzy- 
mać od podawania swego kandydata, a nawet nie- 

7 którzy twierdzą, że wyszedł z sali. To pewna, że 
jéśli co podobnego zaszło, to nikt na to nie zwró- 
cił uwagi; przynajmniej Biskupi, od których rzecz 
ta mogła była dojść do waszego korespondenta, 
zgoła tego nie dostrzegli, i dopiero sami z gazet, 
jak i my profani dowiedzieli się o tej wieści. 

Eksportacya śp. biskupa Manastyrskiego odbyła 
się w przeszłą niedzielę z wielką okazałością, w 
Rzymie zgoła niepraktykowaną, bo nigdy jeszcze 
tu nie widziano, aby około trzydziestu biskupów w 
mantelettach i biretach na głowie szło ordynkiem 
za trumną nieboszczyka. Między biskupami był 

prymas Salzburgski Tarnoczy, odznaczający się 
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zamianowała p. Euzebiusza Szajdzickiego za-|bogzcz małej wiejskiej parafii li tylko przy po- | zabawek (jęźli je tak nazwać można), wyrastają często 
stępcą nauczyciela w gimnazyum w Stanisławowie, |moty upadlającej godność człowieka uniżoności |groźne następstwa: niesworność, nieład, rozpasanie, 
Pawła Rozkosza w gimnazyum w Przemyślu, p. |dla/ sług carskich, dobił się administracyi dyece- | wszelkiego rodzaju namiętności. Nieprzyjaciele nasi pe- 
Jana Kobaka w gimpazyum w Kołomyi; przenio- |zyą po wywiezieniu zacnego biskupa Krasińskiego. | wno zastanawiają się nad tem. Co np. Moskale mówią, 
sła zastępcę Klemensa Hankiewicza z gimna- | tg w jaki sposób odezwał się ks. Żyliński, według | przejeżdżając tędy, gdy słyszą te straszne, dzikie wrza- 
zyum w Brzeżanach do Stanisławowa i uwolniła za- | Wileńskiego Wiestnika: wy? Nie wiem, do kogo należy utrzymanie porządku 
stępcę w temże gimnazyum Aleksego Zakliń-| /Kochani Bracia! Zaszczyt jakiegom nadspodzie- |w mieścię; ale mamy tyle towarzystw, mamy straż o- 
skiego TA dostąpił w czasie mej bytności w stolicy, |gniową itp., czy nie możnaby zaprowadzić straży 
Na przedstawienie Rady miejskiej w Drohoby-|według mego rozumienia rzeczy, nie należy przy- |snu spokojnych obywateli miasta i towarzystwa 
czy, Rada szkolna krajowa mianowała prof. Mate-|pisywać ani szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, |przyzwoitości? 
usza Kurowskiego, dyrektorem gimnazyum re- |ant.memu osobistemu szczęściu, ni tem mniej mo-| Zresztą, mnie osobiście te hałasy nic nie szkodzą. 
alnego tamże. im ogobistym zasługom — ale jedynie dobrodziej- |Dziś nawet na dobre mi posłużyły, bo mnie zaprowa- 
stwu | Najwyższego. Proszę o szczególną uwagę. |dziły na mszę pasterską. Ale co za okropne musi być 
Dziegiątego tego miesiąca, w Petersburgu miałem | położenię osób chorych, nerwowych kobiet! A mówią, 
szczęście być przedstawiony najdostojniejszemu mo-|że na ulicy Sławkowskiej i na Kleparzu jeszcze go- 
nargze i miałem szczęście donieść mu o waszej i|rzej!! Wszystko to dzięki ogromnej ilości szynków! 
mojej wierności dla tronu, miłości nieograniczonej |Cóż pomogą wszystkie szkoły, szkółki, towarzystwa 0- 
dla niego i dla świętej przez Bova ukochanej na- Į światy,” kazania itp., kiedy domów pszedających 
szej matki Rosyi. W czasie tych najszczęśliwszych |rużne tronki i goronce ma-pitki więcej niż szkó- 
chwil mojego życia, dostąpiłem radości usłyszenia |łek, szkół i kazań zachęcających do wstrzemięźliwości 
dwa rązy słów naszego wielkiego cara i całowania |j miłości! 
dwakróć jego potężnej ręki. Jak widzicie ozdobio- | Nie o tem jednak chciałem mówić. Jeżeli gdzie, to 
ny jestem znakami nowego dla mnie orderu ($tej|w Krakowie a w kościele Archipresbyteryalnym tem 
Anny; 2ej klasy z koroną). Nakoniec 17go b. m.|pardzjój, mamy prawo żądać, aby Śpiewy kościelne za- 
przedstawiałem się. cesarzewiczowi następcy tronu |chowywały nieskażoną czystość tradycyi, a muzyka sto- 
: PRN łaskawego przyjęcia. sowną była do powagi świętego miejsca i miasta. 
Bracia! Żeby być z wami w chwili radosnego| Owóż dziś na mszy pasterskićj śpiewano kolędy cał- 
spotkania zupełnie szczerym, zamierzam wypowie- | kiem przerobione, przekręcone. Organista grał i into- 
dzieć wąm moją spówiedź. Słuchajcie i osądźcie. |nował a za nim wszyscy. Pierwsza część kolędy: „W 
Stosownie do moich dogmatycznych przekonań je- | żłobie leży“ nie była dość dokładnie według starego 
stem katolik i jeszcze więcej — duchowny i prałat ka- | tekstu odśpiewauą, ale co ważniejsze: do nićj przyszy- 
tolickięgo kościoła; z politycznych zaś zasad je-|to drugą część z innćj kolędy, a mianowicie z kolędy: 
stem rosyjskim patryotą i gotów wszystko poŚwię-| „Bóg się rodzi, moc truchlejeś i do tego przerobio- 
cić za ojczyznę i cara. Te dwa najszlachetniejsze |ną, z trelikami i dodatkami. Gdy zaś śpiewano późnićj 
uczucia, wpojone do mojej duszy od najmłodszych | tę kolędę „Bóg się rodzi,*pierwszą część wzięto z in- 
lat, stały się najbardziej koniecznemi dla mnie|nój, a drugą przeistoczono do niepoznania. Jest to hi- 
w życju; one osładzają mi gorycz i trudy życia i|storyczny, religijny, patryotyczny i muzykalny grzech. 
wzmącniają przeciw podstępnym pokusom złych|Wiem co mówię, bo kolędy polskie znam, bardzo je 
braci. Duszą całą kocham moich współwyznaw- |szanuję, lubię i mam autentyczny ich zbiór przez je- 
ców, moich braci i towarzyszy stanu duchownego, |dnego z gorliwych kapłanów o zachowanie czystości 
lecz tylko wtedy, gdy w nich znajduję prawych sy- | śpiewów religijnych dbałego spisany. 
nów.świętej Rosyi; w przeciwnym razie odpycham Drugi grzech organisty kościoła N. P. Maryi tem 
ich, mciekam . od nich jako od zakarzonych i nie- | mniój godzien przebaczenia, iż jest zarazem Śmieszny, 
czystych. Ciągle błagam Boga i ufam w Jego Świę- | więc gorszący. Ma on zwycz podczas mszy Św. wy- 
te dobródziejstwo, że mi pozwoli zejść ze Świata ÓW różne wyjątki z oper, i z jakichże jeszcze oper? 


Wiedeń 25 grudnia. Rozwiązanie kryzys mi- 
nisteryalnej ani na krok nie postąpiło, jak było do 
przewidzenia. Presse pisze, że N. Pan polecił 
mniejszości ministrów wygotować również memo- 
ryał, w którym mają rozwinąć swoje zapatrywania 
pod względem sytuacyi. Załatwienie przeto poda- 
nia się o dymisyę mniejszości zostało w skutek te- 
go polecenia odłożonem. Obydwa zaś memoryały, 
t. j- większości i mniejszości gabinetu mają być 
przedmiotem przyszłego posiedzenia rady mini- 
strów, które się ma odbyć pod przewodnictwem 
N. Pana. 

Projekt ustawy o reformie wyborczej od kilku 
dni już ukończony. Ułożeniem jego miał się zaj- 
mować szef sekcyjny Stehlin. Projekt zamierza 
pomnożyć liczbę deputowanych na 406; z tych po- 
łowa ma być wybieraną bezpośrednio według usta- 
wy wyborczej, którą Rada Państwa ma dopiero u- 
chwalić, druga zaś połowa jak dotąd przez sejmy. 
Projekt ustawy wypracowany przez ministra spra- 
wiedliwości brzmi nieco odmiennie. Według zapa- 
trywania Dra Herbsta sejmy nie mają wcale wy- 
bierać do Izby deputowanych, lecz wszyscy depu- 
towani w liczbie 406 przez bezpośrednie wybory 
mają być wybrani. Dopóki jednak kryzys ministe- 
ryalna stanowczo nie będzie rozstrzygniętą, żadne 
z tych przedłożeń nie przyjdzie pod dyskusyę rady 
ministrów. 

— W Pradze, jak donosiliśmy, wydział czeskie- 
go stoworzyszenia „Oul“ postanowił nie przyjąć 0- 
fiarowanych 2,000 złr. od namiestnika barona 
Kollera na urządzić się mające kuchnie dla ludu. 
Dzienniki donoszą, że przyczyną tego było, iż wy- 
dział uważa ten dar jako łapkę, którą rząd za- 
stawia na biedniejszych robotników, aby złagodzić 
ich usposobienie jak wiadomo nader opozycyjne. 

— Urzędowa W. Ztg ogłasza rozporządzenie 
cesarskie z d. 11 września b. r. mocą którego 
N. Pan nadaje koncessyę na budowę kolei żela- 
znej z Przemyśla przez Charków, Lisko, Zagórz i 
Szczawne aż do granicy galicyjsko-węgierskiej koło 
łupkowa, gdzie łączyć się ma z koleją żelazną 
węgierską. Koncesyę tę otrzymali: Hr. Adam Po- 
tocki, pp. Wincenty Kirchmajer, Zygmunt Kozłow- 
ski, Maurycy Kraiński, książę August Sułkowski, 
Leonard Truskolawski, hr. Aladar Andrassy, hr. 
Koloman Forgech, baron Jan Frólich, Filip Harka- 
nyi, Gabryel Sonay, hr. Antoni Sztaray i Józef 
Gräfe. 

Taż sama gazeta ogłasza sankcyonowaną przez 
N. Pana ustawę dotyczącą uwolnienia od podatków 
budowli nowych, przerobionych lub dobudowanych. 
Według tej ustawy budowle nowe wolne są od po- 
datku przez lat 15, budowle przerobione lub do- 
budowane przez lat 12; tyczy się to także budo- 
wli, które w r. 1870 i 1871 będą skończone we- 
dług dotychczasowych przepisów budowniczych. 

Ogłoszoną jest także sankcyonowana ustawa do- 
tycząca pobierania dalszego podatków na pierwszy 
kwartał 1870 r. 

— Dotychczas istniał ciągle, jak wiadomo, prze- 
pis art. VIII ustęp 2 ustawy lekarskiej z r. 1804, 
mocą którego, każdy lekarz, chirurg, akuszer i apte- 
karz jeźli otrzymawszy stopień akademicki na in- 
nym uniwersytecie w Austryi, praktykować chciał 
w Wiedniu, musiał tamże powtórnemu poddać 
się egzaminowi. Rozporządzeniem cesarskiem prze- 
pis ten został obecnie zupełnie zniesionym, w sku- 
tek czego każdemu lekarzowi krajowemu wolno 


synem; świętego Katolickiego kościoła i wiernym | takich jak: Traviata (mp. Śpiew umierającój Violetty) 
a nawet Lucrezia Borgia!!! Odpuść mu Panie, al- 
bowiem nie wie co czyni, Ale gdyby wiedział, jaka 
treść tych śpiewów, to możeby sam zadrżał z przera- 
żenia, że takie myśli nasuwa modlącym się z podnie- 
siejiem ducha podczas nabożeństwa. Lubi marsz Nor- 
my i romansowe melodye, a jeszcze nam gotów kiedyś 
Offenbacha wprowadzić. Obdarza też niekiedy impro- 
pisin swemi nie zawsze natchnionemi. Dziwić się 


poddańqym moskiewskiego cara. 

Więć księdz Zybliński, który według własnych 
słów za boskiem zrządzeniem otrzymał order, i 
szczęście \ całowania rąk cara ijego syna, który 
jest czymeś więcej niż katolikiem; ma tak wiele 
miłości bfźniego, że odpycha wszystkich, którzy 
więcej od niego potrafią szanować godność kapła 
na i człowieka, jeśli już nie Polaka. Słuchano go 
ze łzami powiada Wil, Wiest; bardzo temu wie- 
rzymy, kogóż nie może rozczulić widok wyobraża- 
jący jak nisko może upaść człowiek, jak złoto i 
ordery — mogą olśnić nawet kapłana. 

— Donosiliśmy oj rozdarowanych moskiewskim 
urzędnikom majątkach aa Litwie po dzień 15 sier- 
pnia b. r.; teraz Wu. Wiestnik zamieszcza nowy 
spis roztrwonionych przez rząd majątków od po- 
wyższej daty po 1 grudnia r. b. 

W Wileńskiej gubernii rozdano: na prawie 
wykupu przez lat 20, 19 majątków czyli 6049 
diesiatyn ziemi ocenionych 49000 rubli; na pra- 
wie wykupu przez lat 37 — 55 dies. ocenionych 
820 rubli; czyli razem 6105 diesiatyn ocenionych 
49,820 rubli. 

W Kowieńskiej gubernii rozdano: na prawie 
wykupu przez lat 20, 662 diesiatyn ocenionych 
12,762 ruble. 

W Grodzieńskiej gubernii rozdano: na pra- 
wie wykupu przez lat 20, 2027 dies. ocenionych 
12,492 ruble, na prawie wykupu przez lat 37, 91 
dies. ocenionych 2020 rub.; czyli zazem 2118 dies. 
ocenionych 14,512 rub. 

W Mińskiej gubernii rozdano do wykupu 
przez lat 20 5589 dleg. ocenionych 39,297 rub. 

W Witebskiej gubernii rozdano: na prawie 
wykupu przez lat 20, 728 dies. ocenionych 5730 
rubli; do wykupu przez lat 37, 851 dies. ocenio- 
nych 2850 rub. czyli razem 1579 dies. ocenionych 


czerwonym biretem. Za nimi postępował liczny 
bardzo orszak kapłanów i kleryków polskich, tak 
świeckich, jak i ze zgromadzenia Zmartwych- 
wstańców. 

Dziś odbyło się uroczyste żałobne nabożeństwo 
w kościele P. Maryi sopra Minerva, gdzie pocho- 
wany nieboszczyk.  Celebrował ks. Arcybiskup 
Wierzchlejski z asystencyą kleru polskiego. Deszcz 
z przykrym wiatrem połączony nie dozwolił Ojcom 
soboru w znacznej liczbie się zebrać, było ich je- 
dnak kilkunastu. 

Jutro ma się odbyć w kościele św. Klaudynsza 
źałobne nabożeństwo za duszę Eustachego Jełowi- 
ckiego, brata O. Aleksandra Jełowickiego, przeło- 
żonego Misyi polskiej w Paryżu, a który świeżo 
zmarł na Podolu. 

Ojcowie wybrani na sędziów wymówek 

judices excusaticnum). 

Paweł Melchers arcyb. koloński — Benvenuto 
4 Monzon y Martins arcyb. Grenady — Joachim Lim- 
berti arcyb. Florencki — Jan Chrzciciel Landriot ar- 
cyb. z Reims-- Franciszek Pedicini arcyb. z Bari. 

Ojcowie wybrani na sędziów zażaleń. 

(judices querelarum et controversiarum). 

Józef Angelini arcyb. Koryncki — Gaspar Mer- 
millod biskup z Gubbio — Jan Rosati biskup z To- 
di — Antoni Canzi biskup z Cyreny. 

Ojcowie wybrani do deputacyi spraw dotyczą- 
cych wiary. 

1) Emanuel Garcia Gil, arcyb. Saragossy — 2) 
Ludwik Franciszek Pie, biskup z Poitiers — 3) 
Patrycy Leahy, arcyb. z Cashel — 4) Renan Franci-. 
szek Reznier, arcyb. z Cambray-— 5) Jan Simor, 
arcyb. Strygoński — 6) Andrzćj Ignacy Schaepman, 
arcyb. z Utrechtu — 7) Antoni Hassun, patryarcha 
| z Cylicyi Ormiański — 8) Bartłomićj d Avanzo, bi- 
| skup z Calvi i Teano — 9) Mieczysław Ledochow- 


potrzeba, jak może pobożna publiczność wszystko to 
obojętnie znosić. Cóż już mówić o wykonaniu zbio- 
rowych instrumentów? Niedawno słyszałem w kościele 
st Barbary prawdziwe horrendum, rodzaj kocićj 
uzyki. Szczęście, że do nas cudzoziemcy nie zaglą- 
dają często! Smutna to rzecz, iż mamy bez porówna- 
ia lepszą orkiestrę w teatrze niż w kościołach. — Po- 
wiedziałbym coś jeszcze o tych odwiecznych pyłach i 
rucah naszych ı świątyń ; ale tyle już o tem pisano, 
że byłoby to vox clamantis iw deserto. 5 p 


kiem na cele dobroczynne i zamknął się przed życze- 
niami kwitem za datek, ten tanim kosztem opłacił 
zbliżający się nowy rok, Ale go mimo tego nie omi- 
nie ani stróż nocny, żądający wynagrodzenia za to, 
że go budził gwizdając pod oknami, kiedy było cicho, 
a chował się w kąt, skoro jaka banda pijacka albo 
złodziejska rozgospodarowała się na ulicy; nie zapo- 
mni kominiarz, listonosz, który odkąd przestał pobie- 
rać opłatę od listów, im więcej ma trudu tem mniej 
za niego wynagrodzenia, afiszer, posługacz bióra, jeśliś 
urzędnikiem, banku jeśliś jego członkiem, pedel szkoły, 
g* twój syn się uczy, odźwierny Towarzystwa nau- 
owego, pszczęlniczego, jedwabniczego, sadowniczego, 
lekarskiego, prawniczego (jeśli ono istnieje) pedago- 
gicznego, balneologicznego, mrówki wawelskiej, i Bóg 
tam wszystkie spamięta. Przed ich życzliwością skła- 
daną rzadko ustnie, najczęściej drukiem i mową wią- 
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| ski, arcyb. Gnieźnieński i Poznański — 10) Franci- | praktykować w Wiedniu, bez powtórnego egza-|8580 rubli. zaną, nie uratuję k i ita; i i 
| szek Emil Cugini, arcyb. z Modeny — 11) Seba- |minu, byle tylko nie zaniechał wpisać sj dh listy We wszystkich pięciu litewskich guberniach w|iż kostka ta r RAE, perager aneta SE „ea pz M Herind Beria PAKolG May PoR ite 
į styan Dias Larangeira, biskup z S. Pietro di Rio- | lekarzy. rzeczonym przeciągu czasu, rozdano, (0 Mohylowskiej | przeznaczoną, co nie przychodzą po datek. Dla tego| — Na posadę dyrektora Baii um realn K 
RI grande — 12) Ignacy de Senestrey, biskup Ratyz-| — Rozporządzenie ministra sprawiedliwości z 20 | nie ma w sprawozdaniu wzmianki): do wykupu przez |chętnie składajmy na ubogich czy to z powodu po- | łomyi rozpisany został "mó paincie 
H boński — 13) Wiktor August Dechamps arcybiskup | grudnia b. r. gmina Ocieka w Galicyi wyłączoną | lat 20, 15,055 diesiatyn ocenionych 119.281 rubli; | winszowań nowego roku czy z innej sposobności, bo E NPan ofiarował 200 R ; ; 

; Mechliński — 14) Jan Marcin Spalding, arcyb. Bal- | zostaje od 1 lutego 1870 r. z sądu powiatowego i|do wykupu przez lat 37, 998 diesiaty ocenionychn | nigdy datków nie będzie za wiele, a zimą szczególnie tych pożarem izraelickich Eo nda alko 


timory — 15) Antoni Monescillo, biskup z Jaen — 
16) Piotr Józef de Prevx, biskup z Syonu — 17) 
Wincenty Gasser, biskup z Bressanone — 18) Ra- 
fał Walenty Valdiviero, arcyb. S. Jakóba (Santia- 
go) w Chili — 19) Henryk Edward Manning, arcyb. 
Westminsterski — 20) Frydryk Maryan Zinelli, bi- 
skup z Treviso — 21) Józef Cordoni arcyb, z E- 
dessy — 22) Walter Steins, acrcyb z Bostry — 23) 
Konrad Martin, biskup z Paderborn — 24 Józef 
Sant Alemany, arcyb. z S. Francisco (Kalifornia) — 

„Nazwiska członków kongregacyi wyznaczonćj przez 
Ojca Sw. do odbierania i rozpatrywania|znoszeuia miast podobnie na Litwie i Rusi, jak się 
wniosków Ojeów soboru. to dzieje w Kongresówce. W tym celu istnieją spe- 

Kardynałowie: Konstanty Patrizi — a konisye w Kijowie i Wilnie. Prócz tej czyn- 


5689 rubli; czyli razem 16,053 dies. ocenionych 
124,970 rubli. 
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śledczego w Kolbuszowie, a przyłączoną zostaje ze 
względu pierwszego do Ropczyc, ze względu dru- 
giego do Pilzna. 

— Trybunał państwa w ciągu r. 1870 odbywać) ` 
będzie co trzy miesiące regularne swe posiedzenia, 
które się rozpoczną d. 24 stycznia, 25 kwietnia, 
25 lipca i 24 października. 


zawsze ich za mało, ale nie zalepiajmy uszu naszych 
kwitkiem jedno albo dwureńskowym. 

— Opisując zajście z uczniami klasy 7ej gimnazyum 
‘|S. Anny z powodu nabożeństwa żałobncgo za Mickie- 
wicza, przemawialiśmy za karnością szkolną, a nie wcho- 
dząc w właściwość postąpienia, wyraziliśmy nadzieję, że 
uczniowie zastosują się do nakazu władzy szkolnej, i 
powagę jej uszanują, a natomiast nie wątpiliśmy, że dy- 
rektor szkoły poprzestanie na moralnem zadosyćuczynie- 
niu. Ale inaczej się stało. Uczniowie przybyli na na- 
bożeństwo powtórnie za karę zarządzone dla uczczenia 
imienin inspektora szkolnego, we czwartek, to jest po 
rozpuszczeniu szkół, oraz na wykłady szkolne, Tym spo- 
sobem znaczna liczba uczniów nie mogła wyjechać do 
domu rodzicielskiego, żeby zdążyć na wilię, a szczegól- 
niej dotknęło to uboższych, co zwykli zamożniejszym 
towarzyszyć, tudzież tych młodych uczniów klas niż- 
szych, którzy pod opieką starszych jadą. 

— Wczoraj w południe miał w sali muzeum te- 
chnicznego pierwszy odczyt o literaturze francuzkiej 
p. Konrad : Smagłowski, profesor literatury fran- 
cuskiej w gimnazyum akademicznem w Wiedniu, 
Chcąc wykazać pierwotne zawiązki tworzącej się lite- 
ratury, prelegent uwidoczniał wytyczne fakta dziejowe, 
które wpływały zwolna na przeobrażanie się języka a 
następnie i ducha samej. literatury, wspomniał o poe- 
zyi Celtów i Bretonów, literaturze romańskiej i różni- 
cach głównych narzeczy francuskich : połtsniawejć? =: 
który płynąc z źródłaromańskiego zowie się Jangue stawili ją w ostateczności mi i i 
i północnego, pochodzącego AE Płoówiastków romańsko- ERA Ba Sa, a Sena kaja nh wara en 
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licyi; gminie zaś izraelickiej w Bolechowie 100 złe. 
na budowę synagogi. 

— D. 21 grudnia umarł w Warszawie rosyjski jè- 
neral jazdy Jan 'Tuczek, który przez 26 lat & do 
r. 1861 był komendantem Warszawy i przeto W li- 
cznych stokunkach zostawał z mieszkańcami. Pochodził 
on z gubernii saratowskiej, z obcej zapewne rodziny, 
gdyż był' wyznania kalwińskiego, liczył Jat 87. 

— Statystyka Kielo wykazuje, że 2% 6,300 mie- 
szkańców tego miasta jest 2 drukarń, 2 litografij, 3 
księgarń, a na urzędzie pocztowym i drogą księgarską 
trzymają w Kielcach przeszło tysi4ć egzemplarzy ró- 
Żnych pism czasowych. W odpowiednich ludnością. mia- 
stach Galicyi, prenumerata pism Czasowych nie przenosi 
nigdzie kilkudziesięciu egzemplarzy, a niekiedy nawet 
kilkunastu. 

— D. 24 grudnia królowa Marya Neapolitańska, sio- 
stra cesarzowej Elżbiety, Powiła w Rzymie córkę. Do- 
tychczas, królowa 0d 10 lat zamężna, była bezdzietną. 

— Autopsia Sary Jacobs, 14letniej dziewczyny, która 
w Walii umarła d. 17 grudnia po 8 dniowej próbie 
niejedzenia, -Wykazała , żę mniemane jej obywanie się 
zupełne bez jadła było zmyśleniem, gdyż mniej więcej 
na dwa tygodnie przed śmiercią przyjmowała pokarm, 
którego Ślady Znalazły się w kiszkach, że wszystkie or- uż, 
gana były w stanie należytym, i że śmierć nastąpiła g 
w skutku zagłodzenia. Po dziennikach londyńskich za- 
rzucają lekarzom, że zamiast zmuszać ją do jadła, po 
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onika miejscowa i zagraniczna. 
łaraków 27 grudnia. Kiedyśmv się zabierali do 


maliśmy następujący list, któremu dajemy pierwszeń- 
, gdyż na to zasługuje: 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Stary Kraków taką jest dla nas świętością, że choć 
ię razem został zbudowany,* powinniśmy się starać, 
aby | razem Świetniał pod każdym względem: moralnym, 
umysłowym i estetycznym. Zdaje mi się przeto, iż obo- 
wiązkiem jest każdego, kto kraj i ten poważny gród 
nasz miłuje, dorzucać cegiełkę do wykończenia tej bu- 
dowy grodkami godziwemi na drodze poczciwego, praw- 
dziwego postępu. Taką cegiełką jest dobre słowo 
wyrzęczone z dobrą wiarą, z miłością, Ź tych 
drobytych, na pozór małej wagi indywidualnych głosów, 
twoyzy się opinia publiczna, która wtedy jest silną i 
poważną, gdy sprawiedliwie na najmniejszy szczegół 
wymagający poprawy lub nagany troskliwie a ciągle 
zwraca uwagę. Z takiem słówkiem przychodzę do was. 
tego spodziewam się, że mu nie odmówicie małe- 
go | miejsca. 


Bśrólestwo Polskie. 
Wspominaliśmy już kilkakrotnie o zamiarach po- 


di Pietro — Filip de Angelis — Kozmas Corsi — | ności kijowska komisya rozpatruje wszystkie sprawy 
Sykstus Riario Sforza — Józef Otmar de Rauscher, | odnoszące się do bytu miast. Według doniesienia Ki- 
Henryk M. G. de Bonnechose — Paweł Cullen — 'jewłanina miała ona wypracować projekt wykupie- 
Wawrzyniec Basili — Jan Ignacy Moreno — Rafał nia akcyzy miejskiej. Przyjęto zasadę, że właści- 
Monaco La Valletta — Jakób Antonelli. ciel prawa akcyzy ma być wynagrodzony w sto- 
Ojc owie:- Grzegorz Jussef, patryarcha Antyo- |sunku dziesięć do dwunastu razy wziętego docho- 
cheński Melchitów — Józef Valerga. paryarcha Je- du oznaczonego przez oddzielną komisyę według 
rozolimski — Józef Hipolit Guibert, arcyb. z Tours, | zasad ocenienia nieruchomości przy sprzedaży z pu- 
Aleksander Riecardi di Netro, arcyb. Turyński — blicznego targu. 
Maryan Barrio Fernandez arcybiskupz Walencyi— | Dalej powiada Kijewlanin, iż komisya opraco- 
Rafał Walenty Valdiviero, arcyb. $. Jakóba w wuje projekt miejskiej organizacyi gminnej, przy 
Chili — Jan Marcin Spalding, arcyb. z Baltimory— czem dodaje, że komisya znalazła koniecznem 
Franciszek Ksawery Apuzzo, arcyb. z Sorrento — wziąć ipod specyalną opiekę ludność prawosławną 
Aleksander Franchi, arcyb. Z Tessaloniki — Piotr po miastach, z tego względu, „iż wszystkie tamtej- racam ze mszy pasterskiej, z kościoła N. P. Maryi. 
Giannelli, arcyb. z Sardyi — Henryk Edward Man- sze miasta, może z wyjątkiem jednego Kijowa, | Najprzód przy zdarzonej zręczności, małe objaśnienie : 
ning, arcyb. z Westminster Wiktor August De- mają taką przewagę polskiego i żydowskiego żywio- |j sposobem ujrzałem się tak rano na nabożeństwie, 
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własnością , następnie podobnie przyznała się do nich, | Za cetnar polskiego lnu surowego „ 18:50 21:— mów. Z powodu nakazu zamknięcia tego zjazdu, |dzę. Ta jest przyczyna przewlekania się kryzys mi- 


twiej, iż dziewczyna ta w ogóle jadła nadzwyczaj mało. 3 * 
— Wiadomość o zatonięciu okrętu pocztowego an-| kiedy razem z Jędrzejem poszli chustkęi korale za- | Za cetnar polskiego Inu czesanego „ 28— „ 37— „ |uczta ta zasiąpiła zgromadzenie publiczne. Zjazd | nisteryalnej. Wraz z gabinetem dawnym ustąpić 
_ gielskiego „Deerhound“ na morzu Śródziemnem i uto- | stawić. Za cetnar skór świeżych wołowych „ 27— „ 28.— „ |rozszedł się przy śpiewach marsylianki i hymnu | ma także prefekt Paryża, na którego miejsce na- 
pieniu się byłego ministra spraw indyjskich Stafforda | Przy ostatecznej rczprawie nie zaprzecza obwiniony, | Za cetnar terpentyny . . . . . . » 1550 „ 16— „ | Garibaldego. znaczają prefekta lyońskiego p. Chevreau. P. Hauss- 
Northcote okazała się być mylną, albowiem Northcote |iż jest sprawcą zarzuconej mu zbrodni, tłumaczy się je- | Za cetnar wełny grubej . « . . . „ 56-— „ 57.— „| laga 24grudnia. Izba deputowanych po trzech- | mann poniósł nawet porażkę w Radzie stanu gdzie 
pisał już z Paryża i był oczekiwany w Londy- dnak tem, że był pijany, że nie wie co się z nim dzia- | Za cetnar wosku tarnopolskiego; 04120 do 122 złr. |tygodniowych obradach uchwaliła budżet na r. 1870 odrzucono projekt jego względem akcyzy. 
nie 21go b. m. ło i co go do tego skusiło, że wziął kamień i kilka zb E bez znacznych zmian. Dziennikij angielskie uważają za uchybienie, że 


p. Odo Russel nie otrzymał zaproszenia na otwar- 
cie soboru wraz z całem ciałem dyplomaty cznem. 
Mémorial diplomatique (tak to tłumaczy: Margr. 
Banneville, jako dziekan ciała” dyplomatycznego 0- 
trzymał od kard. Antonellego zaproszenie ogólne; 
nie zaprosił zaś p. Russella, gdyż ten niema chara- 
kteru posła uwierzyteinionego, jak to się pokazuje, 
gdy tenże ofiarował Papieżowi Maltę na mieszka- 
nie i od kard. Antonellego odebrał odpowiedź, że 
wysłannik ten będzie nadal przyjmowany w Waty- 
kanie jedynie jako osoba prywatna. P. Kapnist, a- 
jent rosyjski, również nie otrzymał zaproszenia, sko- 
ro margr. Banneville wiedział o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych Rzymu z Rosyą. 

Gaz. krzyżowa zbija twierdzenia demokratycznych 
dzienników berlińskich, jakoby ukonsolidowanie 
długu publicznego w Prusiech miało przedewszy- 
stkiem na względzie możność podwyższenia etatu 
wojskowego. Odpiera także twierdzenia, jakoby 
wzgląd ten stał się przyczyną przychyłenia się Izby 
wyższej do projektu rządowego. Gaz. krzyżowa nie 
przytacza jednak nic na zbicie tych twierdzeń, 
które zresztą nie były podane dotąd w wątpliwość 
po obradach komisyi sejmowej, gdzie jawnie ten 
przedmiot rozbierano. Przypomnieć też musimy, co- 
śmy pisali o tem, a mianowicie, iż potrzeba otwar- 
cia sobie w danym razie kredytu i wzgląd na mo- 
żebne wypadki polityczne skłoniły przeciwników u- 
trwalenia długu bieżącego do ustępstwa. Minister 
Camphausen sam wyraźnie powiedział, że trzyma 
się ściśle polityki Bismarka, a przeto w intere- 
sie sprawy narodowej potrzeba być przygotowanym 
finansowo i mieć wolne ręce. 


L'ltalie zaprzecza pogłoskom o zamiarze rządu 
włoskiego zwrócenia królowi Franciszkowi Neapo- 
litańskiemu dóbr jego prywatnych. 

Sejm portugalski zbierze się 9go stycznia. Po 
ten czas nastąpi zapewne wyjaśnienie zawieszonćj 
kwestyi gabinetowćj, Tymczasem dymisya ks. Sal- 
danhi z posady posła w Paryżu została przyjętą, 
a miejsce jego zastąpi pewnie Ribeiro. Gdyby Sal- 
danba zdołał obalić gabinet księcia Loulć, stron- 
nictwo anii iberyjskićj znalazłoby w nim silne po- 
parcie. O ile zuamy położenie Portugalii, najbar- 
dzićj przeciwną byłaby tój unii Anglia, którćj prze- 
ważny wpływ w Lizbonie doznałby szwanku, a wraz 
z nim przywilej handlu angielskiego w Portugalii 
bardzoby ucierpiał. 

New York-Herald utrzymuje, że Stany Zjedno- 
czone płacić będą za dzierżawę zatoki Samana 
u wyspy Hajti 150 000 dolarów rocznie. Mniejsza o 
zapłatę, lecz zatoka ta, jedna z najdogodniejszych 
i największych stacyj w Indyach Zachodnich, sta- 
nie się od tej chwili stałą stacyą morską Stanów 
Zjednoczonych; a przeto flotą ich o tyle będzie 
bliższą Europy. Nabytek czy dzierżawa tej zatoki 
jest pierwszym wstępem Unii amerykańskiej do 
zawładnięcia archipelagiem zachodnio indyjskim. 


razy ją uderzył; dopiero potem obawiając się, aby ją 
kto nie obdarł, wrócił się i zdjął z niej rzeczy, które 
miał zamiar oddać jej siostrze. Poszkodowana nic przy 
tem nie mówiła, ani się broniła. 

Józefa Pudełkowna zeznaje, że Jędrzej wróciwszy do 
domu niepowiedział prawdy, zkąd wziął te rzeczy, po- 
wiedział jej bowiem tylko, że je miał od jakiejś dzie- 
wczyny, że potem kiedy policya przyszła, ona chciała 
go obronić i dla tego przyznała się do nich. 

Zawezwani świadkowie stwierdzają tylko głównie 0- 
koliczności znalezienia poszkodowanej, oraz okoliczno- 
ści uwięzienia obwinionych i przyznanie się Józefy Pu- 
dełkownej do rzeczy, nie jej własnością będących. 

Lekarze: Dr Czyżewicz iDrLewandowski zu- 
pełnie zgodne dali orzeczenie i stwierdzili to, co sekcya 
wykazała. Na zapytanie obrońcy Dra Szlachtowskie- 
go, dla czego przy tak nadzwyczajnem poranieniu 
śmierć dopiero po kilku dniach nastąpiła i czy nie za- 
szła inna przyczyna Śmierci, odpowiadają lekarze, że 
trafia się to dosyć często, iż nadwerężenia nader cięż- 
kie dopiero po kilku dniach się rozwijają. Zdaniem ich 
śmierć poszkodowanej nastąpiła w skutek zadanych 
jej ran. 

Po ukończeniu postępowania dowodowego prokurator 
p. Kędzierski opierając się na prawnie udowodnio- 
nem przyznaniu się obwinionego, przeprowadziwszy Za- 
razem dowód złego zamiara, wnosi, aby sąd uznał Ję- 
drzeja Piechockiego winnym zbrodni morderstwa rozbój- 
niczego, a Józefę Pudełkowną winną współuczestnictwa 
w tej zbrodni, i skazał pierwszego na karę śmierci, 
drugą na ośm miesięcy ciężkiego więzienia. 

Obrońca obwinionego Dr Szlachtowski nie wi- 
dzi w popełnionym czynie zbrodni morderstwa rozbój- 
niczego, gdyż oskarżony nie zadał jej żadnego gwałtu, 
nie groził jej nawet pierwej, tu jest tylko przywłaszcze- 
nie cudzej własności bez woli właściela, jest prosta 
kradzież; dowodu zaś na to, że śmierć w skutek ude- 
rzeń nastąpiła nie ma, albowiem poszkodowana. umarła 
dopiero 11go września, mogła więc umrzeć 4 innej 
przyczyny. Obrońca nie widzi nawet w dalszym wypad- 
ku zwykłego morderstwa, gdyż spotkanie się ich było 
przypadkowe, obydwoje nie byli trzeźwi, wprawdzie ob- 
winiony przyznaje, że ją uderzył, ale bynajmaiej nie 
miał zamiaru jej zabić. W najgorszym razie widzi 0- 
brońca tylko zabójstwo, a okoliczności obciążające, zda- 
niem obrońcy nie mogą być uwzględnione, Uprasza prze- 
to, aby sąd uznał oskarżonego winnym zbrodni kra- 
dzieży, a względnie zabójstwa, i stosowną do tych zbro- 
dni wymierzył karę. 

Dr Geisler obrońca Józefy Pudełkownej zgadza się 
z poprzednim mowcą, że nie może być tutaj mowy 0 
morderstwie; klientka jego nie jest nawet winną współ- 
uczestnictwa w kradzieży, albowiem ani rozprawa ostate- 
wieczna, ani śledztwo nie wykazało dostatecznie , żeby ona 
działa poprzednio, zkąd Jędrzej Piechocki wziął te rze- 
czy. Co robiła, robiła tylko z przychylności i niejako 
na rozkaz Jędrzeja Piechockiego. Dla tego uprasza, aby 
sąd nie uznał jej za winną współuczestnictwa zbrodni 
kradzieży. 

Sąd po kilkogodzinnej naradzie ogłosił wyrok: Ję- 
drzej riechocki winnym jest zbrodni kra- 
dzieży i zbrodni mordersźżwa dokonanego na 
Elżbiecie z Garncarczyków Siodłakowej i skazanym zo- 
stuje na karę śmierci przez powieszenie. Jó- 
zefa Pudełkowna nie jest winną współuczestnictwa w ża- 
dnej z tych zbrodni. 

Obrońca oskarżonego Dr Szlachtowski zgłosił rekurs. 


— Miasto chińskie Kiachta, główny targ towarów 
chińskich na granicy sybirskiej i skład herbaty do wy- 
wozu lądem, zgorzało. 

— Dnia 24 grudnia pochmurno, termometr doszedł 


do + 37.0 od + 10.8 R. Dnia 25 przed i popołudniu 
po też w nocy deszcz, termometr od +- 0°.8 doszedł 
o +- 29,3 R. Dnia 26go rano trochę śniegu i mgła, 
reszta dnia pochmurno; termometr od +- 10.2 zeszedł 
ua — 20,2 R. Barometr idzie zwolna w górę; o godzi- 
nie 6ej rano dnia 27 grudnia stan jego był 328.78, 
termometru — 0.3 R. Wiatr zachodni słaby, 
= — wWewtorek dnia 28go grudnia, Młodzianków mę- 
czenników. 
BOZE SUBA SEFE EAO NAATA AS AR Pera it aa 
'Od Administracyi „Czasu“. 


Ze zbliżającym się Nowym Rokiem odbie- 
ramy mnóstwo listów od osób prywatnych, 
nadewszystko zaś od stowarzyszeń, korpora- 
cyj, zakładów wszelkiego rodzaju, czytelń, itd., 
- z żądaniem pobierania bezpłatnie naszego dzien- 
nika W miarę jak się zwiększa ilość stowa- 
rzyszeń i zakładów, rośnie liczba tych żądań, 
a teraz dochodzi do rozmiarów takich, że mi- 
mo pochlebnego uznania ze strony żądających 
Czasu bezpłatnie, musimy zwrócić ich uwagę 
na niemożność zadosyć im uczynienia bez zna- 
cznych ofiar. Tem mniej zaś mają prawa od 
nas żądać takowych te instytucye, które pre- 
numerują za pieniądze dzienniki obce, a pol- 
skich domagają się darmo. 


RL saka > 


Bern 23 grudnia. Dzisiaj zamkniętem zostało 
zgromadzenie związkowe. Rada Stanów i Rada xa- 
rodowa przekazały rewizyę konstytucyi związko- 
wej Radzie związkowej. 

Ateny 24 grudnia. Zanosi się tutaj na czę- 
ściową kryzys ministeryalną. Minister sprawiedli- 
wości Petsalis podał się do dymisyi; sądzą, że 
Christides albo Valaortis wejdą do gabinetu 
Zaimisa. 

ktomstantynopol 23 grudnia. Porta za- 
wezwała wice-króla, aby w myśl uznania swojej 
uległości żądaniom ostatniego firmanu, odstąpił 
jej swoje okręty pancerne i 200,000 broni od- 
tylcowej. 


Płacono na targu zbośowym w Wrocławiu 

w dniu 17 grudnia następujące ceny. 
Zą pszenicę w miejscu 86 funt, wagi po 78 srgr. 
Za żyto w miejscu 84 funtów wagi po 52 sigr. 
Za owies w miejscu 50 funtów wagi po 31 srgr. 
Za rzepak 150 funtów wagi brutto po 248 srgr. 
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Przegłąd pokiiycziy. 


Depesze telegraficzne. 


Wonachium 24 grudnia. Wszystkie dowódz- 
twa i oddziały landwery dawniejszego urządzenia, 
zostają od nowego roku rozkazem królewskim 
zwinięte. 

Hanower 24 grudnia. W sprawie pomnika 
w Celle, naczelna komenda w Hanowerze i komen- 
da załogowa w Celle skazane zostały po 100 ta- 
larów kary. (Przypominamy, że komenda wojsk 
pruskich kazała rozburzyć pomnik postawiony dla 
poległych Hanowerczyków w r. 1866 pod Laugen- 
salza w bitwie z Prusakami, jakoby na tej podsta- 
wie, że pomnik ten stoi na gruncie będącym wła- 
snością komendy. Było to prawdą, lecz pomnik 
stanął wtedy jeszcze, gdy komenda była jeszcze 
hanowerską. Magistrat w Celle założył rekurs do 
ministerium, lecz komenda nie czekając skutku, 
kazała pomnik „zburzyć. Sprawa ta wywołała w 
sejmie pruskim skargi, i oprócz nagany danej ko- 
mendzie, poszła drogą procesu cywilnego. Red.). 

gsaryż 23 grudnia. W ciele prawodawczem u- 
znano wybór Conedie 188 głosami przeciw 5d; 
wybór zaś Desseilgny bez rozpraw. 

Paryż 23 grudnia. Ajencya Havasa donosi: 
Wnosząc z pewnych skazówek ministra spraw za- 
granicznych ks. Latour dAuvergne na wczo- 
rajszem przyjęciu dyplomatycznem, zmiana ga- 
binetu niebawem nastąpi. Według tych wskazó- 
wek, ministrowie Magne, Chasseloup-Lau- 
bat, jenerał Leboeuf i admirał Rigault de 
Genouilly pozostaliby w nowym gabinecie. 

Paryż 24 grudnia. La Patrie donosi z Pe- 
ersburga o różnych rozporządzeniach militarnych 
jinisterstwa wojny, a między innemi o zakładzie 
tworzonym w samym Petersburgu, celem śpie- 
znego wykonania 300,000 sztuk nowej broni. 
Paryż 24 grudnia. Przesilenie ministerstwa 
trwa ciągle. Dziś głoszono znów, że. Cesarz za- 
mierza powierzyć ministrowi Forcade złożenie 
gabinetu. 

Paryż 24 grudnia. Dziś na posiedzeniu sena- 
(u, Maupas podniósł kwestyę co do artykułu 75 
konstytucyi. Rouland interpelował rząd o Sobór 
i pytał, jakie rząd środgi obmyśli ze względu na 
konkordat i prawo narodu francuskiego. 

W ciele prawodawczem podczas czytania pro- 
tokółu z poprzedniego posiędzenia, Dumoulin 
prostuje wczorajsze twierdzenia Duyvergiera pod 
względem władz sędziowskich, które zdaniem mów- 
cy mało okazały bezstronności w walce wyborczej. 
Samowolne procesa, które przytaczał, vie były taj- 
nemi naczelnemu prokuratorowi. Minister sprawie- 
dliwości winien za to odpowiadać. Po odpowiedzi 
komisarza rządowego, deputowany Ordinaire 
chce głos zabrać; lecz Izba oświadczyła się Za 
przejściem do porządku dziennego. Estancelin 
i Picard mówili następnie o krokach gwałtu za 
szłych podczas obliczania głosów w Herbault; 
Forcade zaprzecza temu. Jules Simon wniósł 
interpelacyę, tyczącą się roli naznaczorej nauczy- 
cielom podczas ostatnich wyborów. 

jary» 24 grudnia. Le Public pisze: Następu- 
jąca kombinacya ministrów będzie Cesarzowi przed- 
łożoną ostatecznie; Ollivier, sprawy wewnętrzne 
i wyznania; Bonjean, sprawiedliwość; Móge 
albo Dupuy, roboty publiczne; Louvet, rol- 
nictwo; Chasseloup-Laubat sprawy zagrani- 
czne; Leboeuf, wojna; Magne, skarbowość: Ri- 
gault de Genouilly, marynarka; Maurycy Ri- 
chard zalecany jest przez Olliviera na ministra 
oświecenia. 

Paryz 24 grudnia. Ciało prawodawcze uznało 
ważność wyborów Choque, Lauspier i Esqui- 
ros. Prezes oświadczył, iż prawdopodobnie zam- 
knie w poniedziałek odejsc sesyę prki 
P PTE zwyczajna sesya zaraz potem się rozpocznie. 1208 

szc DOSAO l -4ggi o dhówaaby się ha wtorek i prezydyum Izby 

od dnia 11go do 17go grudnia b. r. za produkta |powzięłoby natychmiast postanowienie względem 
galicyjskie następujące ceny : odroczenia Izby. - BA R. 

7 : i a Fiorencya 24 grudnia. Poseł angielski przy 

s e Ka i a. od 8— do 8:75 złr.| Porcie Elliot, który bawił tu w przejeździe do 

| at 7.— „| Loudynu, otrzymał polecenie telegrafem, aby na- 

Za cet. szmat ordynar. workowych „ 5'50 6— , |tychmiast wracał na posadę swoją, co też uczynił. 


” 
Za cotnar polskich konopi surowych „ 17.50 f 19:25 , Neapol 24 grudnia. Członkowie zjazdu anti- 
Za cet. polskich konopi czesanych „ 25:50 „ 82:75 , soborowego wyprawili ucztę, na której miano wiele 


Gazeta Narodowa w ostatnim swoim przedświą- 
teczuym numerze, cytuje jedną z naszych korespon- 
deucyj wiedeńskich, nie na to jednak, aby sobie 
bredni, których tyle o przesileniu ministeryalnem 
w jej kolumnach czytaliśmy, oszczędzić, lecz aby 
zwykłym sobie sposobem rzucić podejrzenie, „że to 
jeden z delegatów pisze do Czasu, aby delegacyę 
na przyszłość przed nieukontentowaniem opinii w 
kraju zasłonić.“ Do takowych podejrzeń Gazety je- 
steśmy nawykli. Nie dziwi nas bynajmniej, że or- 
gan szefa klubu rezolucyonistów, jak nie kontent 
był ze składu delegacyi, tak też życzy sobie opinię 
publiczną w nieukontentowaniu i podejrzliwości 
przeciw niej utrzymywać. Domysły jego co do na- 
szych korespondentów pomijamy zwykle milcze- 
niem, na jakie organ ten zasługuje. Nie przez 
wzgląd zatem na Gazetę, której podejrzywania stra- 
ciły w opinii pnblicznej wszelką wziętość, podnosi- 
my jej słowa tym razem, ale przez wzgląd na koło 
polskie. Oświadczamy przeto stanowczo, że żaden 
z delegatów nie jest w tej sesyi Rady państwa na- 
szym korespondentem; że z powodu ważności chwi- 
li jeden z naszych współpracowników redakcyjnych 
udał się do Wiednia, aby obok zwykłych naszych 
stałych korespondentów, zdawać nam listownie 
sprawę z położenia rzeczy i wypadków, jakie zajść 
mogą. 

W sprawie przesilenia ministeryalnego w Wie- 
dniu nic nowego nie przybyło. Ostatnia Sonniags 
Ztg tyle tylko mówi wtym przedmiocie, cośmy 
już powiedzieli, i nawet odwołuje się na Czas. 
Twierdzi ona, że kwestya gabinetowa zostaje w za- 
wieszeniu aż do zebrania się Rady państwa po fe- 
ryach świątecznyah, myśmy zaś stawiali za porę 
rozstrzygnięcia zebranie się komisyi adresowej; 
wtedy bowiem już stanowisko gabinetu wobec a- 
dresu musi być oznaczone. 

W Wiedniu zawiązało się centralne na całą Au- 
stryę stowarzyszenie dla obrony interesów niemie- 
ckich w Austryi, a właściwie dla utrzymania prze- 
wagi niemieckiej. Powyżej mówimy obszerniej o 
celach i zadaniach tego stowarzyszenia. 

La Patrie dowiaduje się z Wiednia, że niedo- 
szły do skutku zjazd Cesarza Franciszka Józefa 
z królem Wiktorem Emanuelem, -nastąpi -w poło- 
wie stycznia w Ankonie. Wtedy Cesarz pojedzie 
bowiem do Tryestu i ztamtąd uda się do Ankony 
na spotkanie małżonki swojej wracającej z Rzy- 
mu. Następnie król Włoski przybędzie do Wiednia 
w odwiedziny na dwór cesarski. 

Osobliwa rzecz, że kwestya powszechnego roz- 
brojenia wychodzi z różnych sfer i stowarzyszeń 
w krajach, najbardziej mogących być narażonemi 
w przypadku bezbronności, a nadto tworzą się w 
Austryi, Francyi, Holandyi, Włoszech stowarzysze- 
nia, które pod hasłem wiecznego pokoju usiłują 
wykaząć niekorzyści trzymania wojsk stałych. Ani 
w Prusiech, ani w Rosyi myśl taka nie postała, 
a oba te państwa są zaborczemi. 

Ciało prawodawcze francuskie miało skończyć 
w wilię Bożego Narodzenia sprawdzanie wyborów; 
gdyby zaś nie zdołało ukończyć tego dnia, spodzie- 
wano się, że ukończy w drugie święto, w niedzielę, 
tak aby bezzwłocznie nadzwyczajne zebranie Ciąła 
prawodawczego mogło być zamkniętem i równo- 
cześnie otwartem nowe zwyczajne zebranie, które 
po ukonstytuowaniu się Izby byłoby się odroczyło. 
Zarazem sesya zwyczajna rozpoczęłaby się pod no- 
wem ministerstwem. Dawny gabinet wytrwać miał 
tylko wśród zaciętej dyskusyi nad ważnością wy- 
borów zaczepionych, a liczba ich była wielka. 
Sprawdzanie wyborów jest przy administracji po- 
rządnej i uczciwej rzeczą czysto jurydyczną lubo 
na tle politycznem ; we Francyi zaś, gdzie rząd u- 
cieka się często do różnych kroków prawem wy- 
kluczonych, aby nie dopuścić do wyboru kandyda- 
tów niezależnych albo opozycyjnych, nie dość ju- 
rydycznych pobudek do uznania wyboru, decydują 
tam względy polityczne większości Izby; dla tego 
zwykle odium spada na władzę. Dawny gabineą 
musi przeto dźwigać ten ciężar grzechów, aby na- 
stępcy jego z czystem sumieniem mogli wziąść wła- 


Sprawy sądowe. 


| l krakow 18. grudnia. 


Przewodniczący: Nowak. Sędziowie: Jawor- 
ski, Kufelkowski, Dr Sacher, Skrzyszowski. Pr oku- 
rator: Kędzierski. Protokolista: Dr Goldmann. O- 
| brońcy: Dr Szlachtowski, Dr (Geissler. Biegli: w 
| sztuce: Dr Czyżewicz, Dr Lewandowski. 

(Morderstwo). Już to nie po raz pierwszy przycho- 
dzi nam mówić na tem miejscu o zbrodni morderstwa 
lub rabunku popełnionej na Grzegórzkach. Jestto przd- 
mieście mniej ludne, na którem znajduje się gaik wi- 
kliną porosły i ztąd powszechnie „wiklami na Grze- 
\górzkach“ nazwany. Wikle te były już nie raz świad- 
kami rozmaitych zbrodni i widownią czynów, które 
sprawców prowadziły przed kratki sądowe, a nastę- 
pnie na lat kilka, kilkanaście lub nawet na całe Życie 
w mury więzienia kryminalnego. Jednym takim smu- 
tnym epizodem jest właśnie zbrodnia, która była przed- 
miotem rozprawy ostatecznej przed tutejszym sądem 
karnym. 

Było to ostatniego sierpnia b. r. Wczas rano prze- 
chodził przez wspomnione wikle góral idący na kośbę 
do pobliskiego folwarku; obok ścieszki na trawie spo- 
strzegł on leżącą kobietę obdartą prawie z odzieży, bez- 
przytomną i zakrwawioną, obok niej zaś leżał kamień 
również krwią zbroczony. Zbliżywszy się do niej i 
przekonawszy się, że jeszcze Żyje, pośpieszył czem 
prędzej do ludzi w polu pracujących, aby przybyli 
z pomocą i ratowali na pół prawie umarłą. Z ludźmi 
przybył także p. L. właściciel folwarku, a gdy za ich 
pomocą kobieta przyszła do siebie, pojechał p. L. do 
policyi, aby taż zrobiła co do niej należy. Tymczasem 
włożono znalezioną kobietę na wóz i odwieziono do 
szpitala św. Łazarza. Razem z nią zabrano kamień 
obok leżący. Komisya, która spotkała się Z jadącemi w 
drodze, przybyła na miejsce spisała protokół i natych- 
miast udała się do szpitala, gdzie przesłuchano do 
przytomności przywróconą kobietę. Zeznała ona, iż na- 
zywa się Elżbieta Katarzyna z Garncarczyków Siodła- 
kowa, że poprzedniego dnia zaprowadził ją w to miej- 
sce niejaki Jędrzej, którego nazwiska nie zna, wie tyl- 
ko, że jest stróżem kamienicznym na Każmierzu. Ów 
Jędrzej zeszedłszy się z nią wieczorem zaprowadził ją 
do szynku gdzie ją wódką i piwem częstował, nastę- 
pnie prowadząc ją do owych wikli w niewiadomym jej 
celu, po dwakroć jeszcze wstępował z nią do szynku. Przy- 
szedłszy na miejsce i czując się cokolwiek odurzoną w 
skutek zbytecznego użycia trunków, usiadła zupełnie 
przytomna na trawniku, aby sobie wypocząć. Wtedy 
towarzysz jej rzuciwszy się na nią zdarł z niej przy- 
odziewę i korale, które miała na szyi, a podniosłszy z 
ziemi kamień uderzył ją w głowę kilka razy, tak, że 
przytomność utraciła. Niestawiała ona ładnego oporu 
iwcale się nie broniła, częścią dla tego, że była odu- 
rzoną, częścią dla tego, że Jędrzej był znacznie silniej- 
szy, przeto wszelka obrona na nie by się nie „rzydała, 
Przyszedłszy później do przytomności i widząc że bro- 
czy we krwi, chciała się podnieść i oddalić, ale tak 
była upływem krwi oslabioną, że na powrót upadła i 
tak leżała dopóki ją ludzie rano nie znaleźli. Przez 
cały ten czas nikogo koło siebie nie widziała. 


Bstatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


fotar 25 grudnia. Wczoraj 14 Braiczanów 
przybyło do Buduy, ofiarując poddanie się i odda- 
nie broni. Pułkownik Schönfeld zatrzymał trzech 
zakładników. Jutro ma nastąpić w Kosmaczu zło- 
żenie broni. 


Paryż 27 grudnia. Le Public pisze: Pogłoską 
mówi o podaniu się wczoraj ministrów do dymi- 
syi. Cesarz upraszał ich, aby czekali do wtorku. 

„Nowy Jork: 25 grudnia. Powstańcy nad Red- 
River protestują w proklamacyi przeciw przyłącze- 
oł ra Kanady; gotowi są jednak przystąpić do u- 

adów. 


Kursa. Wiedeń 27 grudnia godzina. 2 minut 10 
50% zjednoczony dług państwa 60:20. — 50%, zjed. 
dług państwa w srebrze 70'70: — Losy z roku 
1860 98:40. — Akcye banku 735, — Akcye kre- 
dytowe 260:%0. Londyn 123:70. Srebro 121'25— 
Dukat 5'82349.-- Lombardy 258:70. — Losy z roku 
1864 11825. — Akcye franko - austr. 9850, -— 
Napoleony — — Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
242:75. — Akcye kol. Lwow. Czerniow. 201*75.— 
Akcye kol. północ. wschod. 16225 — Akcye ban- 
ku związkow. (Vereinsbank) 91:50. — Akc. banku 
jeneral 50. — — Renta w srebrze 70:60. — Akc 
anglo-banku 28075. — Akc. kolei rząd. 405*—, — 
Oblig. indemn. gal. 7270. — Akc. banku wied. dla 
obrotu ogóln. 116-— Akc. kol. siedmiogrodz. 168— 
Akc. kol. Rudolfa 165— Akc. kol. Pardubic. 165*— 
Akcye kol. północn. 214:75 Tramway 139:50. Akc. 
banku budowy 538— Akc. kol. wschod. 85-50 — 
Akc. kol. Alfóldskiej 17275. — Akc. bankn anglo- 
węgierskiego 91-50. (Usposobienie giełdy: stałe.) 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukowski. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek d. 28 grudnia: Franciszka Gibasa 0 
zabójstwo; Aidel Dine Feschteil o oszustwo ; Szymona 
Klimka o ciężkie obrażenie ciała; Jakóba Flamenhafta 
o gwałt publiczny. 

We środę d. 29 grudmia: Wincentego Czaszyń- 
skiego o rozbój; Katarzyny Łupty o ciężkie obrażenie 
ciała; Hilarego Wojłowicza o kradzież; Walentego My- 
ślewicza o kradzież. 

We czwartek d. 30 grudnia: Jozefa Kuczkowskiego 
o kradzież; Władysława Bochińskiego 0 kradzież; Sta- 
nisława Nowaka o ciężkie obrażenie ciała; Jacentego 
Kołodzieja o ciężkie obrażenie ciała. 
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wo przemysł i bandel. 
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-A | CZAS z Wtorku 28 Grudnia 1869 
. D L | e PEL ; Sa 
Podziękowanie z Ameryki, Ogloszenie przedplaty. 
W. kim łaskawym Dobrodziej 3 PTO PRN TĘCZ ; 
żyd,” Wóriy 3 Mak bahia dla. gag! Od 18° Stycznia 1870 r., wychodzić będzie co dzień prócz Świąt i niedziel z rana ‘i 


przyszli nam pomocą: oby Bóg błogosła- | 


. e : dż fe a t 
wieństwem swojem najszczodrobliwiej wy- 


nagrodzić raczył. (2078) | j GÓRĄ W e wb 
W imieniu osadników polskich a para- ii j 
fian moich; Ks. Bonawentura Buczyński. ę Ee: 
Stany Zjednoczone Ameryki północuej, | iy ; a 
Wisconsin Mans-landing. | 5g on A a 


JEF (strzelanie! E 


Za wszelkie długi na moje imię za- j5P° 
ciągane, nie jestem odpowiedzialny i zu- 
pełnie ich nie przyjmuję. Poszkodowani 
sami sobie winę łatwowierności przy 
piszą. (2079-1-3) 


Kraków 27go Grudnia 1869. 


Józef Szczepanowski, 
właściciel realności pod L. 446. 


pismo codzienne, obejmujące: 
Przegląd polityczny — „Wiadomości polityczne z kraju i zagranicy — Kronikę — Rozporządzenia urzędowe — Część go- 
darczo-przemysłowo-handlową — Kursa giełdy — Ceny targowe — Ostatnie wiadomości polityczne — Telegramy --- 
Rozmaitości humorystyczne — i Odcinek literacki. 
Prócz tego dwa razy na tydzień dołączonym będzie: 
Osobny dodatek bezpłatny, 
mieszczący większe powieści oryginalne, najwięcej czytanych autorów. 

Pismo to nie występując do walki w obronie zasad, jakiegokolwiek bądź stronnictwa lub jakiejkolwiek barwy poli: 
tycznej, pod jedynem godłem dobra i prawdy słareć się będzie treściwem przedstawieniem faktów, sumiennem opraco: 
wywaniem spraw głównie miejscowych i kraj obchodzących, podawaniem najpotrzebniejszych informacyj służyć iateresom 

ogółu i być przystępnem zarówno dla każdej intelligeocyi, jak dla każdej kieszeni. 


Zaproszenie do przedpłaty 


pa x 
DZIENNIK POZN ANSKI Cena przedpłaty: micsięcznic: kwartalnie: pólłrocznie: rocznie: 
i W Krakowie „ -awisi «4 20 ea tala a tosin bog i 90 ct.. „2 zir. We. 5 złr. — e. 10 złr—c. 
wychodzący w Poznaniu. W Austryi i Węgrzech © . « « «2 2 ea 1 42 3134 1 1 złr. 15 ct.: .3 złr. 280. 6 złr. 50 c. 13 zlr.—c. 
Przedpłata kwartalna wynosi w monar- W Prusach i Niemczech < « « 1 a 44 424 1 401. — 25 sgr.. .2 tal. 12 sgr. 4 tal. 24sgr. Y tal. 18 sr. 
chii pruskiej 3 tal. 1 egr. 3 fen.— w Au W Belgii, Włoszech i Szwajcaryi . . . . « . . . 1 2... Dideg Gi aid, . 12 fr. 24 fr. 48 fr. 
stryi 6 złr. — w Niemczech 3 tal. 12 Wo Jitenoph GĄDGIIO W | nopolo45% diód. etase Epai FÓBZAĄ S Gini ha. asi 15 fr 30 fr. 60 fr. 
= łej t i 
Ape Oprócz zwykłej prenumeraty, w BIEG" Za odnoszenie do domów w Krakowie dopłaca się 10 cent. miesięcznie. "TĘ 


każdym Urzędzie pocztowym oraz u A- 
jentów naszych w Krakowie i Lwowie a- 
bonować można także, przesyłając zamó- 
wienia wprost do Administracyi „Dzien- 
mika Poznańskiego“ z dołączeniem 6 zir. 
w banknotach austryackich. (2133-1-2) 


„EKONOMISTA“ i „MERKURY,“ 


Inseraty po 4 centy od wiersza za każdorazowe umieszczenie 
przyjmuje Ż. J. Wywiatkowski, ulica Sw. Anny, naprzeciw Wszechnicy Jagiellońskiej, dom Dra Balko. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ulica Floryańska Nr. 355, II. piętro. 


„ Redaktor odpowiedzialny: 
Zegota Wywiatkowski 


Właściciel i główny współpracownik : 
W+ęadysław $abowski. 


50/,ych przy drugiem losowaniu w sumie 8500 złr wal. auet. 
Listy zastawne 4%. 


dniu 18 Grudnia 1869 r. 
40/,ych przy 54tem losowaniu w sumie 165.885 złr wal. aust. 


jedyne czasopisma w języku polskim, wyłą- 
cznie poświęcone rozpowszechnianiu wia- 
domości zidziedziny Ekonomiki teoretycznej 
i stosowanej do przemysłu, handlu, Oraz sta- 
tystyki, administracyi i finansów. 


Ekonomista, 
pismo miesięczne kosztuje: 

w Warszawie, rocznie 4 rsr — półrocznie 
2 rar. — kwartalnie 1 rar. 

z przesyłką pocztową: rocznie 5 rsr. — 
półrocznie 2 rar. 50 kop. — kwar- 
talnie 1 rsr. 25 kop. 

Merkury, 
pismo tygodniowe, kosztuje 

w Warszawie: rocznie 4 rar, — półrocz- 
nie 2 rsr. — kwartalnie 1 rsr. 

z przesyłką pocztową: rocznie 6 rsr. — 


półrocznie 3 rsr. -- kwartalnie rsr. 
1 kop. 50. 
Oba razem: 
w Warszawie: rocznie 8 rsr. — półrocz 


nie 4 rar. — kwartalnie 2 rsr. 

z przesykłą pocztową: rocznie 11 rar. — 
półrocznie 5 rsr. 50 kop. — kwar- 
talnie 2 rrr. 75 kop. (2128-2-3) 

Przedpłatę przyjmuje Księgarnia Gje- 
bethnera i Wolffa w Warszawie. 


I! Tylko kilka dni czasu!!! 


a można wygrać 200.000 złr. 
na 
Promessy Losów kredytowych 


które niżej podpisana sprzedaje po 
4 złr. 50 cent. wraz ze stęplem 
w Trafice przy ulicy Floryańskiej 
w Krakowie. 
(213512) Antonina Breda. 


w Prądniku 
Miyn Z gruntem Bisłym, jest 
do wydzierżawienia pod przystępnemi wa- 
runkami, Zgłosić się można tamże do Na- 


czelnika Gminy pana W. Kołodziejskiego. 
(2076) 


Koperty na listy, 
z wydrukowanym nader wytwornym kolorowym 
stępilem firmy (zamiast pieczątki), zaleca 
po bardzo niskich cenach hurtownych Fabryka 
kopert listowych KOCHA w Augsburgu. (2129) 
IMĘ" Poszukuje się rzetelnych Ajentów. $u 


kupo ny 


Obligacyj kolei Rumuńskiej, 
Pożyczki Węgierskiej, 
Akcyj kolei Rudolfa, 


dto „ północno -wschod- 
niej (Nord-Ost), 

dto _„„,  Siedmiogrodzkiej, 

dto _„ Alfóldzkiej, 

dto _„, Franciszka Józefa, 
jako też 


Priorititów kolei Węgiersko- 
wschodniej (Ostbahn), 
płatne dnia 1 Stycznia 1870 r., 

wypłaca już teraz srebrem ivb 

banknotami według dziennego kursu 


KANTOR WYMIANY 


Alberta Mendelsburga 


w Krakowie, ©1413) 
Rynek Główny pod L. 52. 


wszelkie cierpienia, 
NEWRALGJE pereos rot 
li ustępują użyciu Pi- 
gułek anti-newralgijnych Dra ĆRONIER Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, Tue dela Mon- 
naie, 19 -- w Krakowie w aptece p. Treuczyń- 


kiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach u 
zj Kullaka. s s z (1 : 10-27-54) 


Kute przez c, k. urząd cymeuntuiczy w Wiedniu zbadane i ostęplowane 
mE Wagi decymalin e. w% 


Riy 


Od Si 
czworokatne, nieprzewyiszone pod względem trwałości z je- 
danej, a dokładności z drugiej strony (z ośmioletnią gwarancyą), 
unoszące ciężaru: 1 2 3 6 10 15 20 25 30 40 50 cenarów 
M , po cenie - - . 18 21 26 35 45 56 70 80 80 100 10 złr. 
|| Następnie kute. wypróbowane Wagi na bydło dla każdego majątku, browaru, gorzelni, fabryk 
cukru niez! ędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z 10-letnią gwarancyą) 
unoszące ciężaru: 16 20 25 30 40 50 cetnarów 
TE 5 po ceni» . . . . 150 170 216 230 250 300 złr. : 
j ciężarkami opatrzone. Bez poręczy każda waga o 50 złr, a z drewnianemi poręczami 0 35 złr, taniej 
Wagi balansowe dla k:żdego handlu drobiazgowego nagląco potrzebne, nieprzewyższone co 
y - , do wykwintnego urządzenia, ścisłości i wrażliwości. 
Szalki do odejmowenia dostarczamy dla każdego handlu, odpowiednio celowi, a przytem według 


wszelkich danych wskazówek (z 5-letnic gwarabcyą), (1903-60-20) B 
unoszące ciężaru: 1 2 4 10 2 35 40 50 60 70 850 funtów. 
po cenie: ..... . 57 6.7850 12 15 18 20 22 25 2750 30 złr. 


Wagi pomostowe, kute, urzędownie sprawdzone, do ważenia wozów nałądowanych lub frach- 
towych, jednej luh więcej sztuk bydła (z 10-letnią gwarancyą). 
unoszące ciężaru: 50 60 70 80 100 120 150 299 300 500 cetnarów 


po cenie: . . . . 350 400- 450 50) 550 600 650 750 900 1200 złr. 
Oprócz tego wszelkie inne możebne wagi ciężarkowe. Zamówienia wykonywują się 


i „dł 
DZE e E FEP 


z żelaznemi poręczami | — 


Waga na bydło. 


I, Buganyi i Sp. 


U wiadomienie. 
Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szczurów i Myszy 
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 


na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 
Cena fiaszeczki 50 cent. 


Takowej niefałszowanej dostać możne: 


w Krakowie u pana FF, Jawornie 
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego 1 
ssierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 


bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy, lub za pobraniem pocztowem. 


| Wiadomość dla Lekarz 


_Syrop Dra Forget. |Raccahout arabskie 


100 ks jażywa się z najpomyślnie” 

MKCGŻYNKĄ „ym skutkiem przeciw ka* 
i * szlom uporczywym, kata, 

Haaat a rom, kokluszowi, nerwo- 
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z» 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możn: 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w Krakowie u pana I. Trauczyńskiego (pod 
firmą Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 


Fabryka wag i ciężarków w Wiedniu. — SKŁAD: Stadt Singerstrasse Nr. 10. — 
FABRYKA: Margarethen, Griesgasse Nr. 26 w WIEDNIU. 


p, Delangrenier". 


Środek ten potwierdzony przez pa yzką 

akademią medyczną, leczy słabości źołąd- 

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 

wia, wzmacnia dzieci delikatre i wątłe, 

zabezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
rób epidemicznych, 


| 
Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


Barankiem* p. Redyka (dawniej Molędzińskiego): 
w Warszawie w składz. materyałów aptecznych 
p. Galle; we Lwowie n p. Piotra Mikolasza 
— w Poznaniu u p. Mankiewicza — w Brodach 
p. I M. Kullaka. 1306- 


BAVC KRAJDYT GŁKTJYKI 


W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w Kra- 


Rukera i Piotra Mikolasza; w "Tarnowix 
kowie w aptece p: I. Trauczyńskiego — w Bro- 


pp. T. A. Wielogórski i H. Koy. (1762 10 


NIE ŻY TERROR 
PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Blayn s, ulica du 
Marché St. Honoré, 7 — w Krakowie w aptece 


tece p. Mikolasza. (2003-2-3) 


p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 

Mikolasza — w Brodach x aptece p. Kullaka. a 
ua LWOWIE 
we. E. 


Giselastrasse W. LL. 


Alexan. Frankla wyroby słodowe Hoffa, 


pomimo ich niedawnego istnienia, w wielu 
wypadkach błogim skutkiem odznaczyły 
się w głuźlicy płucnej, nieżycie, 
nporczywym kaszlu, uciążliwo - 
ściach hemoroidalaych] i nietylko, 
że bywają zalecane przez panów le- 
Kkarzy, ale nawet tożsamość ich wyrobu 
z wyrobami słodowemi Hoffa sprawdzoną 

została. (1987-3-6) 
Aby błogie skutki tych słynnych wyro- 
bów słodowych także mniej zamo- 
żnym ułatwić, sprzedaję takowe po nastę- 

pujących tańszych cenach: 

Piwo zdrowia z wyciągu sřodo- 
wego po 34 cent. bez flaszki. 
Słodową Czekoladę zdrowia: Nr 
1 po zir. 2 — Nr 2 po złr. 180 za funt. 
Słodowe cukierki piersiowe, du- 
ża puszka 50 ct. — mała 25 ct. 

gr Przy rozsyłce zamiejscowej "ARG 

6 flaszek ze szkłem i opakowaniem, ztr. 

270 — 13 flaszek złr. 550 — 28 flaszek 
złr. 11 — 58 flaszek 22 złr. 

Aleksander Fränkel 

w WIEDNIU, dawniej wspólnik — swego 

szwagra Jana Hoffa. — NEBB. o przyjęcie 

Składów upraszam zgłosić się do mnie 7 
powołaniem się ną rekomendacye. 
| Giselastrasse N. AA. 


a Comtoir für Bórsengeschiifte. 

Tysiące ludzi przez zręezne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
najśn ielsze oczekiwania przewyższyły, — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitaze wypadki. Czy 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby zdala stojącemu prywatnemu człowieko- 

wi umożebnić udział, urządziłem Fóantor dla interesów giełdowych, 
gdzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200 złr, z podwyżki lub zniżki papierów, mo- 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, gzczególniej 
teraz przy Obecnych bardzo zniżonych kursach, do laskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Programy bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchetniej. 

Karol Stein, Wien H., Tiefer Graben N. 17. 


(a Kupon styczniowy od kwitów tym- 
czasowych na Akcye Banku Krajowego 
Galicyjskiego z up4. zdr. 80, wypłacać 
się będzie począwszy od 
2 Stycznia 18370 
Zir. DUA od każdej Akeyi - 
tytułem przedpłaty dywidendowej za rok 
AS"... 
we Lwowie w Kasie Banku Krajowego 
Galicyjskiego 
w. Wiedniu w Banku Zjednoczonym (Ver- 
eintbank). 


(2145-2-3) 


Dyrekcya 


(1642 33 591 


dach w aptece p. Kallaka — we Lwowie w ap- 


_ ZZOZ EEDE, AE 


"" Ha ZK w 


T | listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych na 


ği doi 
N. 687, 791. 793_869. 


O 00000, 


Serya MI. 
9 520 | 
228 604 
340 | 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem pos/adaczy 


649 
717 


p: Serya I. N.452, 508. | Serya Il. 
Ser. III. | $. iv. | 

1613 | 12958 16503 126. | 88 
2549 13141 16511 1361 | 135 
3209 13347 16536 1762 351 
6055 13608 16649 2305 1785 
6257 13642 16700 2627 1957 
7626 13689 17060 2658 2083 
8187 13738 17071 2796 2281 
9086 13802 17163 2859 2618 
10178 13867 17413 2996 2737 
10706 13887 17667 3060 2940 
10751 14068 17872 4070 3289 
10815 14076 18013 4549 3486 
10977 14093 | 18432 4692 3543 
11061 14342 | 18453 4720 3696 
11138 14343 18630 4737 3942 
11307 14464 | 18661 4753 4139 
11329 14937 18874 5007 4184 
11540 14952 18876 5039 4686 
11562 15174 18933 5132 5018 
12025 15232 18970 5241 5194 
12202 | 15390 19131 5402 5698 
12230 15468 19443 5608 5899 
12346 15683 19484 5671 6168 
12362 15749 19723 5802 6543 
12408 15777 19801 6109 6602 
12412 15882 19823 6156 681g 
12561 15896 19893 6357 6945 
12576 15938 19928 6579 6961 
12695 15992 19983 6736 | 7107 
12956 16163 19984 6774. | 7153 
6828 7267 
6857 7280 
| TOST . 7290 
7104 8201 
7182 8216 
7354 8233 
7369 8768 
7403 9226 
7438 | 9766 
7461 9784 
7176 9850 
8071 10128 
| 8119 10151 
10173 
| 10210 


Listy zastawne 5%. 


Serya IY. 


T Ese ad aih NEA 
153 


203 


56 
65 


F Serya V 


10614 
10888 
10901 
11666 
11794 
11878 
12019 
12315 
12321 
12402 
12468 
12594 
12657 
12882 
13004 
13234 
13411 
13616 
13661 
13704 
13721 
13797 
13902 
13958 
13967 
13992 
14017 
14021 
14113 
14247 
14364 
14365 
14376 
14396 
14424 
14429 
14449 
14517 
14531 
14539 
14546 
14625 
14633 
14704 
14722 


Serya V. 


171 
261 


|| 


1475 

14833 
14880 
14881 
14906 
14986 
14997 
15097 
15149 
15188 
15271 
15386 
15389 
15547 
15694 
15711 
15804 
15805 
15823 
15855 
15892 
15919 
16029 
16082 
16262 
16270 
16292 
16358 
16398 
16409 
16458 
16565 
16692 
16693 
16718 
16741 
16802 
17178 
18474 
20259 
21493 
22117 
22706 
23054 


272 


t 


powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 


1870 począwszy, do 


kasy tegoż 


stawne — następujące doray handlowe: 
w Krakowie F. J. KAIRCHWAYER i SYN, 


w Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Halberstam i Nicrenstein, — w Poznaniu Maurycy i Hart- 
wig Mamroth, — w Wiedniu Kendler i Spółka. — w Pradze Lippmann Synowie — w Borlinie Monde! - 
sobn i Spół. — w Dreznie Michał Kaskel,— w Wrocławia Ignacy Leipziger i Spółka, — we Frask- 


farcie v. M. Bracia Bethmann. 


We Lwowie dnia 18 Grudnia 1869, 


(21383). 


owarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku- 

pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 
Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać, także będą powyższe listy za- 


EIARAG O GRBKROGANE |] 4. RECZ CA 
C. k. uprzyw. 


ABRYKA MACHIN 
i ODLEWARMIA 


L. ŻIELENIEWSKIEGO 


W KRAKOWIE as 


~ wyrabia i 


pn 


Machiny większe, 


jako to: 


poleca: 


Machiny parowe i kotły, Viłyny ame- 
rykańskie parowe i wodne, Tartaki i Ole- 
jarnie. — Urządzenia mechaniczne browarów 
i gorzelń it. 


Przyrządy do świdrowania ziemi, 


a mianowicie: 


do poszukiwania (nafty, przyczem Pompy do naf- 
ty, jako też wszelkie inne z postępem czasu nowo wy” 
nalezione lub ulepszone, narzędzia rolnicze i 

machiny gospodarcze. 


Hńosztorysy z planami i rysunkami na większe 
machiny i zakłady mechaniczne po stałym obstalunku 
bezpłatnie, a Cenniki z wyszczególnieniem machin 
i narzędzi g'ospodarczo rolniczych przesyła fabryka na 


ddlewarnia 


żądanie franco. 


dostarcza wszelkich odlewów z że- 
laza i metalu, Z dziedziny sztuki 


i potrzeb praktycznych; a mianowicie: sztachety 
na balkony i nagrobki, krzyże» Schody, bra- 
my, okna itp. 


Do numeru daisiejsz 
Listy zwrotne na pis 


Rządzca Drukarni Józef Łakociński 


ego dołączają się dla Prenumerstorów zamiejscowych 
mo codzienne p. t Kuryer Krakowski. | p 


